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URYER LITEWSKI
W Wilnie w  Poniedziałek dnia 19 Stycznia v. s. 182 5 roku.
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W iadomości K rajowb.
O statnia data gazet sankt-petersburskich jest 

10 stycznia.
W e  W torek ,  d. 6 t. m . , jako w  dzień świę- 

-V pamiątki Zjawienia się Pańskiego na Jorda- 
|ie, obrząd poświęcenia wody na New ie} odprawił 
i§ ze zw y cza jn ą  uroczystością. W y strza ły  dzia- 
we obwieściły śpiewanie Te Deum.

, Daia 7 t. m . , jako w rocznicę narodzin J ey 
(bsArskiey W ysokości, W ielkiey Aięźny, A nny, 
jtięzny O ranii, był dany bal u Dworu.

, Przez N aywyższy Ukaz do K apitu ły  Orde- 
jow, pod dniem 5 stycznia, Cesarz J egomość, га­
ку ł mianować kawalerami orderu ś. A n n y  Зсіеу 
nassy > radcę honorowego Gagicz i porucznika 
lelissino, sprawującego obowiązki wice-konsula 
ossyyskiego w Fiume.
, — R zeczy w is ty  rad ca  stanu Coronelli, kon­
ia! jeneralny w D alm acyi i R aguzie, na tenże u- 
iąd przenosi się do K rólestw a Flliryyskiego.

, — Radca kollegialny, P ini, należący do kon-
lulatu jeneralnego w L iw ornie , na własną prośbę, 
itrzymał uwolnienie ze służby.

Radca honorowy, G uerazzi, sprawujący 0- 
yiązki konsula jeneralnego w Liw ornie , został 
nowany wice-konsulem tamże.

— Radca honorowy, G agicz , mianowany wi- 
ce-konsulem w R aguzie.

— Radca dworu, Poggenpohl, konsul jeneral- 
ly w L iw ornie , został odwołany z tego m iejsca,
ma zostawać przy kollegium spraw zagranicz- 

iych. (Jour. d. St. P etersb ).

Prżez N a jw yższy  Ukaz do K ap itu ły  Rossyy- 
ikich O rd e ró w , pod dniem 7 grudnia, Nayłaska- 
wiey mianowani są kawalerami orderu ś. W io -  
izim ierza  4tey  klassy: Radcy Dworu: Mar szał ko­
ncie pow iatów , siebiezkiego Franciszek M okiczt 
kozieleckiego A fen d m i* Sędzia połtawskiego Sądu 
jeneralnego lgo D epartam entu  Jan Paszczenko; 
Majorowie: Marszałek powiatu piratyńskiego Ale- 
|xy Z akrew ski; Kommisarz ziemską powiatu mbień- 
skiego M ichałM azolewski^M a^r^b. woysk poi., P re ­
zydent Sądu Głównego Mińskiego lgo D eparta­
mentu Ambroży Korsak; Prezydent Sądu G rani­
cznego kobryńskiego Józef Zbirohow ski-R uszczyc, 
Radcy honorowi: Członek Deputacyi Szlacheckie­
go Zgromadzenia gubernii połtawskiey, M iko ła j  
Paszczenko; Podsędek czermhow ski Jan K arp iń ­
ski ; Sztabs-kapitan i: Assesor sądu sumiennego 
połtawskiego Grzegorz Paszczenko  i Marszałek po­
wiatu czermhowskiego Jakub D unin-Borkowski; 
Sędzia lidzki porucznik daw nie jszych  woysk pol­
skich Hieronim Skinder; D eputat Sądu Jeneralne­
go Czernihowskiego lgo Departam entu  Damian 
Komorowski; Chorąży powiatu witebskiego Macicy 
M ilkiew icŁ; Chorąży grodzieński podporucznik da­
w nie jszych  woysk polskich Karol M azewski; Sę­
dzia graniczny wołkowyski W incenty  M akw idz; 
Sędzia powiatu ihumeńskiego, Jan Borsuk; Prezy- 
zl^nt Sądu Głównego kijowskiego D epartam entu  
^ywilnego , Kazimierz M azaraki; Sędziowie: po­
wiatu  owiuckiego Bazyli Baraniecki; machnow- 
skiego Jan M uszyński; połockiego Dominik Smo*

/пЛ; Chorąży powiatu newehkiego W incen ty  Ło- 
scwski; uuberm i Grodzieńskiej : Prezydent Sadu
H d z S ^ S t  p rf aÓskj S °  W incenty  ІLdzkiego Stanisław Adamowicz; Sędziowie- po-
wiatn wołkonyskiego Jerzy O lend tki; kobryń-
skiego graniczny le n  W idacki; p o w ia to w y  Л а -
m czny Antoni M azewski; pniżańskiego g r a u lz -
ski 1 ‘“b i k o m o r z /  Grudzień-
Cr*A • Л  y o n ;  Assesorówie: Głównego Sądu 
Grodzieńskiego rgo D epartam entu  W incen ty  S p ł

5*du brzeskiego Hieronim 2 Ы -  
r  ? ’ , Cho,rW  Powlatu Słonimskiego Joachim  

‘ r f 1;  l,0Wlatu dynę burskiego"2 D™
kub GF ah ’ eMa r?Za!ek P°wiatu horodeckiego Ja- 
!  an r d k  Sędo la, P^ iatu kamienieckiego Feli,  
(Gaz %вп ’ Pod3?dek ihumeński Jakub, Estko:

Naylaskawiey mianowani, d. 7 grudnia r  z k a .  
waleram, orderowi ś. m o d i i m ł j ™  kiassy 
sztabs-rotmistrz^półku kawalergardów Zaczynów ,
х  “ Г ' А і "; и ' У b aSSy= P°,ucznik  tegoż pólku 

Z C d ~ ,  4 ; 20 Sfudn,a’ ^ d e r u  ś. A n n y  
e o i e r r f  У? Га^ Ь к0 ' р а І " Уі Ż ó łto w sk i;  i te -  
s°ch \ ( I i  l T y  klaSSy radca konorolfy  P odw y.

Orenburg dnia  24 listopada.
{St. Petersb. Z eit.)

Dało się tu  bardzo postrzegać, że kupcy na­
si, na znakomite pożytki, jakie oddawna tu  z han­
dlu zagranicznego mają, stali się obojętnymi. P rzv -  
czyną tego zaniedbania w jego prowadzeniu była, 
trudna kommunikacya z sąsiedniemi krajami Azyi; 
Chociaż daleką do nich drogę, przez wielkie ste-

kuPRV odbywają na wielbłądach, i w czasie 
dosc niedługim* ale karaw any ich zaostrzają chci- 
wosc Koczujących tam  narodów, tak  dzikich, jak 
same te stepy, przez które przejeżdżając, bez przy­
krycia wojskowego, bez żadnego środka ku swey 
obronie, spokojne karawany, w stepach tych, nie­
raz drogo opłacać musiały, cło za sarnę drogę, tam  
czyli na powrót idąc. Nie zawsze jedhak ofiarą 
tą  można sobie w stepach tych  zapewnić bezpie­
czeństwo : gdyż i bogata zdobycz, tak  łatw o na- 
byciz się mogąca, zagrzewała swawolną tłuszczę 
ao rabunku ; a tak  karawany ginęły. W  g ran i­
cach nawet az ja tyckich  posiadłości, s lawały się 
one celem -łupieży, jak tylko powstawała jaka nie- 
spokoynosć.

Spieszymy donieść szanownym kupcom , iź 
odtąd żadna z tych nieprzyjemnych okoliczności 
nie bęnzie nabawiać nicspokoynością rossyyskich 
i zagranicznych karawan; gdyż Cesarz  Jegomość 
raczy ł nayłaskawiey przeznaczyć oddział woy- 
ska na przykrycie z korpusu oddzielnego orenbur­
skiego. Na rozkaz N ayw y zszy , ma ten oddział 
woysk a, wzmocniony konną arty lleryą , co rok to ­
warzyszyć karawanom do B u ch a ry i i napowrót, 
a na m iejscu  i w drodze, strzedz i bronić własno­
ści rossyyskich i az ja ty ck ich  poddanych. Pun­
ktem  łączenia się karaw an jest miasto Orenburg  
a czas ich w ypraw y  ostatnia połowa jesieni, pod­
czas k tó re j ,  w miarę oddalenia sie ich od granic 
tu te jszy ch  ku południowi, ciągle w jednakowym, 
a naw et w lepszym klimacie, przez cały czas no-



d ró iy  do B u ch a ry i znajdow ać się będą. Po ukoń­
czeniu czynności handlowych, karawzny, za n ad e j­
ściem tam  wiosny w miesiącu marcu, udają się 
w  droee na powrót, i przybywają tu  W maju; od­
bywając znowu całą podróż w jednostajnym  kli­
macie. . .  , , .

T a k  przywrócony tu  jest bieg wolnych związ­
ków z A zyą ;  a pieczołowitość Rossyyskiego Mo- 
wARCHY, wskazuje bezpieczną handlowi drogę. 
W ie r n y  spełniciel ś w ię te j  jego woli, W ojenny 
G ubernator Orenburski, Jenerał  piechoty Łssen, 
zachęcił już w  tym  roku, doutworzema karawan na 
linii orenburskiey, i podał kupcom wszystkie od me­
go zależące środki. Poczem główna karawana pod
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bursa  wyszła. W  podróży do Buchany i 
życzenia kupców , w  oznaczonym czasie 
scach przyłączą się dwie jeszcze karawany, kitore 
również wyszły z linii orenburskiey , a wtedy pod 
p rzy k ry c iem  oddziału wojskowego znajdować się 
będzie 177 ładownych wielbłądów.

S O bow iązek  w dzięczności zniewala  na§ p rzy ­
dać t u ,  iż wiele w inn i  jesteśmy troskliwości Je­
n e ra ła  p iechoty  Rssena, k tó re y  dokłada do ozy wie- 

handlu. Szczere  jego syczenia , pod-nia naszego

M in ie h w 'p r z e p i s a c h ,  danych  Dow ódzcy  Ro»«yy

świecę,udał się wassystencyi całego duchowieństwa 
w processyi do kościoła ś. Piotra. Naprzód szli mio 
dzieńoy z hospicium ś. M ichała , za niemi sieroty 
z kollegium Panny M a ry i, daley xięźa zakonni i 
świeccy, ojcowie jeneralni orokuratorowie i wszy, 
scy  prałaci Łayney izby papiezkiey, śpiewacy z ka­
peli wraz z notaryuszami, sekretarzami izby, i mar­
szałek pałacowy z auditorami di rota . Za nimi 
tayny  kapelan niósł koronę papiezką, a dziekan ka- 
dzielnicę , słudzy zaś papiezcy nieśli 7 lichtarzy,
Daley następowali Opaci, biskupi 1 kardynałowie 
W białych infułach, a za niemi O jc iec  ś. otoczony ^  
gw ardyą szw ajcarską ; na końcu postępowali pro- ec- 
notaryusze, jenerałowie zakonów i gwardya szla­
checka. Z a  przybyciem do drzwi kościelnych 
gdzie ojcowie pokutujący stali z zapalonemi świe*u„. 
cami, przyjął O jc iec  ś. srebrny młotek z rąk  k a r - CZy 
dynała Castiglioni, i t rzykro tn ie  uderzył w mur 
przy drzwiach* Przy pierwszem uderzeniu rzekł: 
Otwórzcie m i drzw i sprawiedliwości! Śpiewacy od- 
powiedzieli. W eydę i P anu spowiadać się bęAę, jo 
P rzy drugiem mocnieyszem uderzeniu, rzekł Uy- ^ ^  
ciec ś . : Do twego domu Panie pozwol m i weyść! й 
Śpiewacy odpowiedzieli: Z  uszanowaniem  modlić 
się będę w Twojey św iątyni. Przy trzeciem nay
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sk ie r  k a ra w a n y ,  kupcow i K aydaiow i. i tończą  się 
one nas tępu jącym  sposobem: „  Szczegoln.ey masz 
W P a n  mieć na baczności, ze powodzenie ta k  te -  
raźn ieyszych , jako i  przyszłych  przedzięwzięc tego 
rodzaju , zależy od dobrego i uczciwego sp raw ow a­
n ia  się naszych  kupców , ich czeladzi i sług w B u­
charyi; a lubo te m  wszędzie  powinno się odzna­
czać  kupiectw o, a to li  w obcych  1 oddalonych k ra -  
iaoh, dobre i  uczc iw e  zachowanie  się kupców , dla 
w łasnego ich  dobra i dla zjednania sw ym  społ- 
z iom ków  dobrego zdania u  A zyatow  z k tó ry m i 
handel prowadzą, nieodbicie yest potrzebne. W k ł a ­
dam  p rze to  n a  W P ana  obowiązek, t ro sk liw ą  mieć 
baczność n a  to, iżby kupcy  medopuscili się żadne­
go oszukaństw a, t a k  w rachunkach ,  lako tez  w  
w adze  i  m ierze, a w  ogólności s ta rać  się o to wszy­
s tko  , 00 jest p ierw szem  p raw id łem  kupca I tos-
SYYskiego, i dob re  porozum ienie  z mieszkańcam i 
zachow ać .66 ....... - , ..
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W ł o c h y .
Rzyrrt d. 3o grudnia .

(ż G azety fVarszawskiey.)
Po uroczystetn nabożeństwie w ostatnią niedsie- 

lę adw entu  (d. 19 grudnia) w kaplicy Syxtusowey, 
rozdano kardynałom i prałatom exemplarze bulli, 
względem jubileuszu w językach łacińskim 1 wło­
skim. Dwóm auditorom di rota  kazario )ą p o k o r ­
nie ogłosić. P rzy Wejściu zatem do kościoła W a ­
tykanu  czytali ją z ambon, pięknie ozdobionych, w 
obu językach licznie zgromadzonemu ludowi. Ode­
zwały się potem dzwony, muzyka, t rąb y  1 kotły, 
wśród huku dział z zamku ś. A nio ła  i wystrzałów 
rę c z n e j  broni gwardyi szw a jcarsk ie j .  Po przy­
biciu bulli*, kursorowie apostolscy, z których jeden 
trzym ał bullę w ręku, poprzedzani muzyką w o j ­
skową, pojechali konno do kościoła N. Panny Ma? 
r y i  in  Travestere  , gdzie przyjęło ich duchowień­
stw o przy odgłosie dzwonów, 1 gdzie także bullę 
przeczytali i przybili. Toż samo nastąpiło przy 
kościołach lateraneńsklm i tyberyanskim.

Na zajutrz to jest d. 2o b. m. kardynałowie, 
patryarchowie, arcyb iskup i,  biskupi i penitency- 
onarze ,  we właściwych sobie ubiorach duchow­
nych, udali się do W a ty k a n u  i w przeznaczonej 
sali oczekiwali na Oyca ś. T en  także m  pontificah - 
bus poprzedzony w y ż e j  wzmiankowanemi osoba­
mi, udał się *ło kaplicy Syxtusowey. gdzie klęcząc 
oddał cześć wystawionemu N ajśw ię tszem u Sakra­
mentowi. Po rozdaniu obecnym iec i xiąźecz- 
ki, o b e jm u jące j  obrzędy jubileuszu, O jc iec  ś. przy­
jął pozłacaną świecę woskową, z rą k  assystującego 
pierwszego dyakona, kardynała Ciaccapatti, i za­
in tonow ał V eni creator Sp iritus , co daley śpiewa­
cy  kapeli papiezkiey kontynuowali. Potem Oyciec 
§. siedząc na tronie, i trzym ając w ręku zapaloną

moooieyssem uderzeniu , rzekł Papież: Otwórzcie 
się d rzw i:  bo Bóg jest z nam i. Śpiewacy od po- ft,a 
wiedzieli: Sprawiedliwość w ykonyw a się względem ^  ^  
Izraela . Opadający m ur spadał w przeznaczony oz ajc 
do tego wózek , a pozostałe jeszcze kawałki jego v 
spraątniono, i penitencyonarze oczyścili ziemię gąb- 
kami macsanemi w święconej wodzie.Oyciec ś. wró­
cił na swóy tron, i za danym znakiem drzwi opadły.
W e  środku kościoła, Jego Świątobliwość, trzyma­
jąc w prawey ręce świecę, a w le w e j  krzyż, podany 
p riez  dyakona, zaintonował Te Deum. Natychmiast 
odezwały się t rąby  w  prtysionku kościoła, a z dwu­
godzinnym odgłosem wszystkich dzwonów kościel­
nych całego miasta, łączyły się w ystrzały z ręczney 
broni gwardyi szw ajcarsk ie j  i huk dział z zamku ś. 
A nioła . Oyciec ś. wszedł naypierwiey sam do 
kościoła, a aa nim udali się parami kardynałowie, 
patryarchowie, arcy-biskupi i t . d „  całując drzwi 
przy  w e jśc iu .  Usiadł Papież na wspaniale ozdo- 
bionem krześle, ótoczony świętem kollegium, i za­
lecił kawalerom ś. Piotra  i P aw ła, aby mieli straż 
przy drzwiach wszystkich 4rech głównych kościo­
łów ; poczem przypuścił ich do pocałowania nóg. , 
Z tam tąd  udał się Oyciec ś. do kaplicy gregoriań- ,0 
skiey, potem do konfesjonału, przyjął obedyencyą 
od kardynałów i zaintonował uroczyste nieszpory, 
a tym  czasem wszystkie drzwi kościelne zamknię­
te  od ś w i tu , otworzono. Zakończyło nieszpory 
tro iste  błogosławieństwo Papiezkie; po czem Oyciec 
§. wrócił do swego pałacu. Niezliczone było mnó­
stwo ludzi różnych narodów. Znakomite damy, 
xięzne rzymskie i zagraniczne, posłowie dworów 
i  t. d. znajdow ali się nagankach , umyślnie wysta­
wionych.

K ardynał Z u r la  ogłosił d. 20 b. m. nowe u- 
rządzenie obejmujące 12 artykułów, względem prze­
pisów, jak się w kościele podczas nabożeństwa za-
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chowywać, należy. W yrażo n o  między innem i, iz
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obrządku służby Boźey nie wypada znieważać mu 
zyką, z hałasujących instrumentów złożoną. Jub wy­
konaniem muzyk teatralnych. Szmer, nieprzystoy- 
ne sprawowanie się, żebrzenie po kościołach , jak 
naysurowiey zakazane. Nikomu niewclno psa do 
kościoła wprowadzić, kobiety koniecznie z zasłoną 
na tw arzy  znajdow ać się powinny, i niewclno im 
mieć dzieci u  piersi. Żołnierze gwardyi szway 
carskiey są przeznaczeni do u trzym yw ania  porządku, рГі
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Od granic włoskich dnia  Ъі grudnia .

(z teyze gazety.)
Dnia 3o listopada wyszło w R zym ie  postano 

wienie względem ubioru duchowieństwa. Okrągłe ijj. 
kapelusze, kolorowe suknie, krótka odzież, świec-[f 
kie chustki na szyję, są zakazane. SuLana, płaszcz, a 
kołnierzyk są naysurowiey przepisane, im ają  bydi^ 
koniecznie noszone. Od d. 26 listopada zam knij}  
to w R zym ie  tea tra  z przyczyny roku jubileusze a 
W ego, i dopiero za i 3 miesięcy zostaną znowu o 0
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arte. Wiele ludzi bywa na kazaniach i na na- 
żeństwie w kościołach.

A u  s т  R y A.
W iedeń  dnia  12 stycznia  

[z Korrespondenta W arszawskiego).
Przez nadzw yczajną  okazyą nadeszła tu  wia- 

mośd o śmierci Króla Jrnci Oboyga Sycylii, któ- 
tknięty apoplexyą, zrana na d. 4 stycznia, żyd 

zestal. Jeszcze w dniu 1 stycznia Król Jmć 
ł w jak najlepszem zdrowiu, i znaydow ałsię  na 
kojach. Dnia 5 stycznia kładąc się do łóżka, po­
ił, aby go niebudzono, lecz żeby ekw ipaie do 

/lązdu na wieś były gotowe. Gdy nazbyt dłu- 
? spanie zdawało się bydź nienaturalnem, przy- 
ipił służący do łóżka, lecz już nieżywego znalazł, 
kończył Król życie między godziną 6 i 8 rano, 
godzinie 6 bowiem słyszano jeszcze że kaszlał. 

Zaraz po odebraniu tey smutnev wiadomości, 
-  а/i się pierwsi urzędnicy 1 zagraniczni posłowie 

1 zamku; stwierdzono zgon nieboszczyka; i nowy 
•Ó1 natychmiast objął rządy państwa. Zaraz zra- 
tegoż samego dnia, wyszła następująca odezwa.

Franciszek I z B )żey ła>ki Król Oboyga Sy- 
lii. Gdy dostovny Oyciec nasz J. K. Mość Fer- 

, nand I, г nay większą boleścią naszą niespodzie- 
inie życie zakończy ł; a naszą wolą jest, ażeby 
zystko na dawne.y, podobnie jak za rsądów jego, 
zostało stopie; postanowiliśmy przeto i postana- 
amy: Art. 1) W szystkie władze królestwa na- 
fgo Oboyga Sycylii, pozostają w pełnieniu dotych- 
isowych obowiązków swoich. 2) Naszey radzie, 

n  ° P a( nistrom stanu 1 tymczasowemu prezesowi rady 
, trzyilnistrów, wszystkim radcom i ministrom stanu, 
z’PL£%zym ministrom sekretarzom stanu i wielkorząd- 

w krajach naszych poza ciaśniną (w Sycylii), 
’1 Wykonanie ninieyszego wyroku polecamy.
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W  Neapolu d. 4 stycznia 1825 roku.
Franciszek.

Na rozkaz Króla:
Radca, minister stanu i tymczasowy prezes 

I ł y  ministrów. D e M edici.

І?l i  S it? !
H i s z p a n i a .

M a d ry t d. 29 grudnia .
, {z Gaz. Hamb. Bóraen Halle).

thkoscil Duchowieństwo niespodzianie oświadczyło, iź 
tama nŁ jest ^wstanie rządowi ofiarować daru pieniężne- 
8r^orlf; gdyż „lubo rolnicy obowiązani są, całkowitą 
bedyengiesięcinrę opłacać, tey  atoli ani trzecia część od 
nieszpojwolucyi nie jest opłacona44 Osobliwszą jednak jest 
ezanii4»fczą , iż podobne oświadczenie vr teyże chwili 
nieszpi stępuje, kiedy rząd duchowieństwu znowu kil­
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milionów rocznie odstąpił: gdyż postanowiono, 
duchowne beneficra, skoro tylko za wakują, wnet 
winny bydź oddane innemu; od niepamiętnych 
s czasów tak było, iż przynaymniey lat dwie mu- 
ło zostawać nieosadzone, a dochody szły do skarbu.

Wyższy sąd w oyskow y, nie tylko uznał za 
?winnego, Jenerała C ruz , ale żąda nawet, iżby 
I9 oskarżyciele pociągnieni byli do sądu, jako o- 
taercy; co atoli nie nastąpi, gdyż pomiędzy nimi 
ayduje się wielu znakomitych, cywilnych i da­
w n y c h  P an ó w , i przez to sprawa o spi- 

** Corlislas i Capape znowu odnowioną została; 
1 jednak w zapomnienie chcą puścić.

— D nia  3i. —
(z G azety W arszaw skiey.)

I K ról Jrnó rozkazał wynagrodzić wydatki po- 
•ży urzędnikom krojowym, którzy woleli powró- 
! do Hiszpanii, niż służyć w krajach , zajętych 
tez powstańców w Ameryce południowey.

W  Porcie F igo  uzbrajają dwie fregaty, któ- 
wzmocnią potęgę naszą morską na morzu spo- 

ynem.
Jeneralny intendent królewstwa otrzymał ko- 

Ok* |  rozkazów, jakie wydali jenerałowie francuzcy
,W. śwl vodzący w twierdzach. T reść  ich jest następu- la$f«* ХЛ/-----* L: _ —г i - 1 ^

a

a: W szystkie władze, oprócz miejscowych, po­
lny oddalić się z tw ierdz z biórami swemi i pcd- 
idnemi urzędnikami; włacke mieyscowe nie mo- 
mkogo prześladować za polityczne wykroczenia, 
>ełnione przed weyściem woyska francuzkiego.

W yszed ł tu  nowy okólnik rady „kasty l iy sk ie /  
względem wprow adzania xiążek. Żadna xiążka 
niemoże bydź wprowadzoną bez upoważnienia wspo- 
mnioney rady. Rozkaz ten  rozciąga się także do 
rycin, malowań, wachlarzy i sprzętów, ozdobionych 
rysunkami lub rzeźbą. W szyscy  xięgarze powin­
ni w przeciągu 6 miesięcy podać spis xiążek, spro­
wadzonych zza granicy, a w przeciwnym  razie bę­
dą pociągnieni do sądu.

Słychać, i i  Król Jmć dał Xiążęciu saskiemu 
M axym ilianow i dwie kommanderye orderowe, czy­
niące przeszło milion realów rocznego dochodu. 
W yznaczył mu oraz znaczną pensyą z dochodów 
pocztowych.

Mówią mocno o oddaleniu Pana Z e a y k tóre­
go następcą na urząd ministra spraw zagranicz­
nych ma bydź hrabia A lcudia , były poseł przy  D w o­
rze Petersburskim.

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Jenerałowie francuzcy zakomunikowali Panu  

Rufino część przepisów, od dworu swego odebra­
nych, o zachowaniu się i stosunkach z władzami hi- 
szpańskiemi. Wyrażono w nich, iż tam gdzie 
są dowódzcy francuzcy , władze hiszpańskie 
nie są mocne w ięz ić , ani prześladować nikogo, 
sa zdanie polityczne, z epoki przed okupacyą H i­
szpanii. W  Barcelonie jenerał Reiset kazał sobie 
niebawnie oddać do przeyrzenia papiery, tyczące 
się wszystkich więźniów tam  się znajdujących; na­
w et papiery kryminalistów , dla przekonania się, 
czyli w liczbie ich nie mieszczą się i tacy , do k tó ­
rych wydane in s trukc je  zastosowane bydź mogą. 
Z  Barcelony wyprowadzają się wszelkie władze 
prowmcyonalne, mieyscowe tylko pozostaną.

Liczba znajdujących się oficerów na nieogra­
niczonym urlopie wynosi 1200, ale nie pobierają oni 
żadnego żołdu. T u te jszym  urzędnikom należy się 
płaca od rządu za 5 miesięcy—  W  Pampelunie ma 
bydź założony uniwersytet. W iadomy rozkaz, po­
dług którego wszyscy daw niejsi ministrowie, radcy 
stanu, naczelnicy polityczni wkrótce M adryt opu­
ścić mieli, nie będzie już do skutku przyprowadzę* 
ny. Król Jmć mianował Don Jąso-Antonio Аѵреі- 
to biskupem K artageoy; Don Antonio Sanchez R a n - 
gel, biskupem Lugo\ D on M uncela M arete bisku­
pem Astorga.

F r a n c y  a .
P a ryż  d. 7 stycznia.

(z G. Journal des Debats).
Dzisia po mszy Król Jmć dawał wysłucha-, 

nie prywatne: Biskupowi Poitiers, oraz kilku pre­
fektom, i marszałkom obozowym.

Xiężna W agram . z domu Xiężniczka Bawar­
ska, otrzymała u Króla Jmci prywatne wysłucha-» 
nie. Xiężna miała szczęście stawić J. K . M. syna 
swego, Xięcia (Duc) para Francyi.

Jenerał porucznik, wice hrabia Digeon, do­
wódca naczelny woysk francuzkich w Hiszpanii, 
przybył do P aryża , wczcra wieczorem o godzinie 
6; o godzinie 9 miał szczęście otrzymać przyjęcie 
u D elfina; a nazajutrz wysłuchanie pryw atne u 
J. K. M.

Jenerałowie porucznicy Lam arąue  i R icard , 
dzisia otrzymali prywatne wysłuchanie u Króla.

— D nia  7. —
(z Korrespondenta Hamburskiegó).

Towarzystwo jcograficzue otrzymało zaszczyt, 
złożenia J. K. M. pierwszego tom u swych pamię­
tników.

Mówią, że wkrótce ma nastąpić układ , mię­
dzy naszym a rzymskim dworem, względem dy^ 
spens ślubnych.

Dzisia ukazało się drugie wvdanie pisemka; 
L ettre a un Paire de France sur Vindemnite 4  ac- 
corder au x  em igres, przez wice hrabiego Chateau- 
briand .

— D nia  g. —
(z Gaz. Jour. d. Deb.).

P. Hersent, malarz, otrzymał zaszczyt, oka­
zywania Królowi Jmci obrazu, który niedawno 
ukończył, wystawujący pew ny uczynek dobroczyn-

o )



córkami, siostrami i krewnemi Francuzów ? N
n y  zakonników góry ś. Gołarda. Król oświadczył chcącemi nasze pieniądze pochłaniać ? Nie saz oy 
a r tyśc ie  wielkie swe ukontentowanie.

Liczne w P a ryżu  robią się ofiary i widowi­
ska, na wspomożenie pogorzelców Bazaru.

W yszło  czw arte  wydanie dzieła : H islorya  
niewoli a frykańskiej'. Zbliża się już do końca no­
w e wydanie dzieł Russa, w układzie metodycznym. 
Baykopisowie : Ezop  po grecku, po łacinie i po 
f ran cu z k u } Fe dr po łacinie i po grecku, i L afon-  
taine  z notami Cham forta, Selisa i Gaiła, wszy­
stkie w 5ciu tomach. W kró tce  wyjdzie atlas P. 
G aił, ze 107 kart,  do jeografii trzech wielkich h i­
storyków i wojen starożytnych.

.— D nia  10. —
Mówią, że Rząd niderlandzki, w kró tce  póy- 

dzie za przyk ładem  A ng lii w uznan iu  now ych k ra ­
jów  A m eryk i-po łudn iow ey .

Mszą, k tó rey  Król słuchał w kościele ś. Ge

sąż naszemi rodaczkami, godnemi naszego szacun]pD 
ku i publiczney wdzięczności? Daleki jestem od te 
go, abym był nieprzyjacielem wiecznych, ślubów, 
i tegc, co się śmiercią cywilną nazywa. Doświad­
czenie inaczey nas w tey mierze nauczyło. Gdy 
w  pewnym czasie forty  klasztorne otworzono, w ci 
nośd , którą dano zakonnicom , była raczey ka 
dla nich. „ W y staw ił  potem Minister różne za 
trudnienia zakonnic, i przytoczył, żejeszcze z n a j  
duje się drugi ich rodzay , który  jednak nie je j  
licznym, a którego reguły obowiązują do życia m  
pełnie samotnego, oraz robot ręcznych i modlit 

— D n ia  9. —
(z Gaz. Jour. de Francf.).

W czo ra  rano, Król, Delfin, małżonka De 1 fi­

li (

nimi
rad

na  i M adam e, udali się do kościoła ś. Genowefy, n\n 
now efy ^ g r a l i  uczniowie instytutu królewskiego dla znajdowania się na odprawująoey się n o w e n n i e ^  
ślepych, a śpiewali : Gloria in  exctlsis, o Salutu - ku czci tey  ś. Patronki Paryża. Arcy-biskup wcho- . . 
ris 1 D omine saloum. dzącego do kościoła Monarchę powitał m ow ą, nr

Hrabia Pozzo di Bor go, ambassador rossyy- k tó rą  J. K. M. odpowiedział: „Czcić Boga , szano 
ski pan pełen dobroczynności, przesłał na ręce wać świętą naszą relig ią , pierwszą jest powinno- 
P. Lecordier, mera pierwszego cyrkułu, ooufr, dla ścią Królów. Powinność ta  zowsze m i jest obec- 
rozdania ubogim. " n4 w m yśli. Przychodzę dzisia  prosić N a  уwyR

Nie dawno była powtórna powodż w W er- szego o łaskę, ażeby ra czy ł m i dopomodz do jey  wy­
pełn ien ia  zawsze 1 należycie , za p rzyczyn ą  Matki ™ 
Bozkiey, za  wstawieniem  się P atronki tey stolicy, zeD 0 
która m i ty le  dała  dowodów w ierności.66 a maji

Król prezydował dzisia na radzie ministrów ^  fl

nająti
nowii
ih, ti 
IW, (i

so lu .
— D n ia  11. —

K ról dzisia o godzinie 8mey słuchał mszy ś.,
o qtey z Delfinem wyjechał na polowanie do W er

i % 1 _____£ _ Z l  ^  k  d ł -л  ППІД П **, h  ł O X  1 ХЛgalu zkąd powrócił o kwadransie ca  5 :ą. Xię- Posiedź nie, trw a ło  od godziny iszey do pół do
" * 1 ‘ll 1 '    i „л - О л » Л/ П »i f i n Iw} « :  n im  nka n  i-, trŻna *B erry  na kilka dni wyjechała do R o ś n y ,  a  cswartey. Delfin był na nim obecny, 

małżonka Delfina do ѴіііепеиѵеF E ta n s .  ~  Kroi Jm ć zawczora odwiedź;odwiedzał wystawie-
Król raczył łaskawie przyjąć 3otą x ią ik ę  nie robót rękodzielni k rólew skich, porcellany Щ

■ .  *  1 T X '  '  1  J  _  L  _  — ..  л  „  .. . .    r .  м л  rt 1 л  k  i  л  л  A  m  A  Ti n l i  И  л  ^  П О  I - f  1 П  V  WBiblioteki klassykow łacińskich, przeznaczonej je- Sevre% i kobierców w Gobeline. Z  porceliany wy- rodu 
co rozkazem do nauki NN. Dzieci Francy i, a wy- brał różne roboty dla swojey familii: dla małż on-; 
d aw an e j  przez P. Lenoire. professora poezyi łacm- ki Delfina darował piękną wazę, na którey wyobra- 
skiey W akademii paryzkiey. ' ione  jest weyście Xiążęcia jeneralissimusa do sto-

J __ D nia  8. __ licy przez rogatkę de 1'E toile.licy przez rdgatkę
Iz G azety W arszaw skiej.) Gazeta, la Quotidienne, donosi, ze posłowie i

Koronacya Monarchy naszego odprawi się ministrowie mocarstw lądowych w P aryżu, zgro-
** Г-» • r# l * ’ 1 * Л ‘ } i „ -Г _ .. .. - -Г1 . 1 а МЛ kl n u łll b I  П  шdnia 3 maja w Rheim s. Zaydą niejakie odmiany madzili się wczora rano, i że do gabinetu St.Ja i | 0 źj
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w  jey obrzędzie. Król Jmć pojedzie tam karetą, mes, wysłano notę , względem determ inacji  je 
nie zaś konno, jak daw niej bywało. W yrzuci się W rzeczach Am eryki południowej 
z niey myśl, względem zniszczenia kacerstwa i u- D 'lia 9* ~
trzym ania  prawa przeciwko pojedynkom, gdyż u- {z Gaz. Borsen JJalle).
stawa kons ty tucy jna  wyrzekła to le ranc ją  rcligii, Szambelan Królewski, Deschesnss , w y je en a teraz
i nięistnieje już we Francyi prawo przeciwko p-o- dzisia rano do L ondynu  , dla złożenia w imieniu 0d
iedynkom. Natomiast zaś przysięże K ról Jmć u- Króla, Królowi Jmci A ngielskiemu, orderu pod-Ly 
trzy m ać  wszystkie u s taw y ,  jakie zmarły Król, wiązkowego, k tóry  przez zmarłego Króla rran«l 
b ra t  jego, nadał narodowi. cuzkiego był noszony.

Monarcha wyznaczył 2 000 franków ro czn e j  Piszą z M a d ry tu  : Duchowieństwo wyzsztf
pensy» potomkom sławnego Corneilla. juz się naradzało na zwołanem zgromadzeniu:»
r  Jenerał porucznik Pozzo d i Bor go miał one- azali nie dobrze byłoby, póysć za prz> kładem kał  odmia 
eday  pryw atne wysłuchanie u Monarchy naszego, pituły toledańskiey, i rząd  wesprzeć zasiłkami p»e-Łjey 
i  złożył nowy list wierzytelny, jako nadzwyczaj- niężnemi jednakże lękają się, źe ono do tego si î 
n y  i pełnomocny Minister,N. C esarza jm ci Rossyy- tylko skłania, |w celu nabycia większego wplyv“

ifm i 
uw a 

m  wa: 
podłu:

skiego. do interessow krajowych.
Zapewniają (pisze gazeta Echo du M id i), że Gazety 'kadyx$kie donoszą, iż K ról hiszpd

między dworem Francuzkim  i Stolicą Apostolską, ski mianował jenerała Eroles, jeneralnym kapit 
rozpoczęły się układy, dla ostatecznego postano- nem wojska.
_• •   „1 _ lrf АРІТЧГ cia  nr nrr‘JC10 reWn.. frR/.Pta Jwienia względem xięży, k tórzy się w czasie rew o- Gazeta D zi .nm k Sporow zdumiewa się dz
lucyi pożenili. sia, że nasi ministrowie nic meWiedzieh, o nast

J * O b r a d y  I z b .  pić mającem uznaniu A m eryki przez Anglią, In
I z b a  P a r ó w .  czey za pewna nie obraliby tego czasu do podać

Minister spraw duchownych, podając dnia 4 wniosku wynagrodzenia emigrantów.
Ъ. m. projekt do prawa względem zakonnic, oświad- Kanclerz, który przeszłego roku, naymocnie
czył w mianey mowie, iż w e Francyi jest blisko szemi dowodami bronił wszelkiego ukarania c 
1,800 takich klasztorów, co jednak na ludność 5o wilnego za świętokradztw o, podczas rozpraw 
milionów nie jest dostatecznem. „Gdyby (rzekł) projekcie d o p ra w a  okradbieży kościołów, zdaje i 
F r a n c ja  nie posiadała takich klasztorów, naieźa- że teraz przy podającym się projekcie inaczey ir
loby jey tego szczerze życzyć. Szczęśliwi jtste- sli. __________
Smy, iż kray  daje im wsparcie, za które się zna- 
komitemi swemi usługami wypłacają. Zacne te  
panny, które zrzekają się świata, dla poświęcenia 
się dobru ludzkości, nauczaniu dzieci, opa tryw a­
niu ubogich i chorych, czyliż są cudzoziemkami,

'Bizę s
h  ni

K urs wileński na assygnaty od dnia 17 styczr 
rubel srebny 3 ruble 765 kop. imperyał 36 rub. 9» 
kopiejek.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora  
A n d rze j /Sucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler.

w Druhami Reclahcyi.
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DODATEK DO GAZETY KCRYERA UTEWSKIEGO N. 8.
W iln o  dnia  lg  stycznia  v. s. i 8 s 4  R oku. 

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u . czający ar tykuł,  za nastałą  w  nim  przemianą i 
T n , ,  . . .  , TT , przez samo jey wydrukowanie, nie bedzie juz pod-
I. O tem , ja k im  sposobem m ieysca Urzędowe legać rozwiązaniu i na zawsze pozostanie w  ogło- 
p o m p o w a ć , « .zd a rzen iu  m ogących nastą- szeniach bez powinney obok niey adnotacyi. T en -  

iyeii ’IC odm‘.™  * R y k a ła c h z a p r z e c z e n ia ,  o których  ze P. Ober-Prokuror i Kawaler o w s z y s t to m  w y- 
j: ,> prawidłach w ydanych m c m asz w yraźnego  źey opisanem przedstawiał na uwagę P. M inistra  

nowiema. Sprawiedliwości,' z takim ze swojey strony w n io -
„  , c t • Ti , . skiem’ і£ЬУ > tak  dla rozwiązania obecnego zda-

,  f z%dzącemu Senatowi P. O ber-Prokuror ,  rzema, jako i na przyszłość, p rzy  mogących nastą-
vawaler K azadajew  przekładał, ze z ustanowię- pić w artykułach zaprzeczeń podobnych odmianach 
l;em w f :  ld 3 a  nowego porządku, w  nakładaniu o których w wydanych prawidłach me masz dokła- 
іа majątki nieruchome zaprzeczeń i ich rozwiązań, dnego i wyraźnego postanowienia, drukować n a  

.stanowiono do układania wiadomości w ty ch  rze- mieyscu daw nych nowe ar tyku ły  z uzyskaniem 
zach> \ rzy  formy °e łoszen: P,erwsza 0 zaprze- za nie, na  mocy N a y w y ż e y  potwierdzoney 
senm, druga o rozwiązaniu, a trzecia  względem dnia 28 grudnia 1821 r.  Opinii Rady Państw a 
dmiany właściciela tego majątku, na k tó ry  wy- na rzecz Typografii Senackiey pieniędzy po pięć 
rokowane ,uz było zaprzeczenie; z jakowych o- rubli za każdy, a w  tym że samym czasie w ogło- 

au loszen ostatnie, t. względem odmiany właści- szeniach rozwiązujących publikować przez udziel- 
іеіа maiątku, Drukarnia Senacka, na mocy w y -  ne ar tyku ły  o zniesieniu pierwszych: a ponieważ 
anych na to  zdarzenie prawideł, obowiązana jest P. Minister Sprawiedliwości poruczył tem uż P  

■ m.eszczać po nazwisku dawnego właściciela w  Ober-Prokurorowi, zgodnie z tak iem  przedstawię- 
г. nadomosciach o rozwiązaniach, a po nazwisku no- niem, zrobić należyte rozporządzenie- przeto ten ­

isy ,e8° w wiadomościach o zaprzeczeniu. T eraz  Rząd że P. O ber-P rokuro r  i Kawaler przekładał Rządzą- 
-Ibwodu Białostockiego, przy  odniesieniu się swo- cemu Senatowi: azali nie podoba sie, zgodnie z wy- 

- im, przesłał do K antoru  Sankt-Petersburskiey Se- rażonym wnioskiem,jako wymagającym dodatku do 
ackiey Typograf.1 dla wydrukowania, wiado- prawideł, wszędzie rozesłanych przy Ukazach Rzą- 
msc o przemianie zaprzeczenia, wydrukowanego dzącego Senatu pod dniem 27 marca 1822 roku 

w  lz w ogłoszeniach senackich roku 182З N e r  uczynić swoje postanowienie; a względem jego w y- 
Ji M 7» ar tyku ł 11896, n a k ra m ę  murowaną, należą- pełnienia zalecić komu należy przez Ukazy I  

.‘. t do żyda białostockiego Jankiela Frejdke. Po- wedle Ukazu J ego Cesarskiey  Mości Rządzący 
■,1|!US dawnego ogłoszenia, k ram  ten  był oddany Senat R  o z k a z a 1 i : wszystkim Rządom G uberni- 

a ewikcyą za byłych dzierżawców Bielsk ie j  po- alnym с ,
ztowey stacyi, żydów E p ezteyn a  i S iem iatyckie- Urzędom guberniy uprzywilejowanych zalecić, a- 

•vie( °Y teraz zaś po odstąpieniu dzierżawy tey  sta- żeby one w zdarzeniu mogących zayśdź odm/.&n 
nie fi od Epszteyna i Siemiatyckiego żydowi W a r -  w  artykułach zaprzeczeń, o k tó rych  w w ydanych 
o p awskiemu, Rząd Obwodowy prosił pomieniony prawidłach nie masz wyraźnego postanowienia, po- 
- 1 -am uważać pod zaprzeczeniem , i ew ikcyą za stępowały zgodnie z w yrażonym  w  przełożeniu 

jd e m  warszawskim. Chociaż wiadomość ta, uło- P. O ber-Prokurora i Kawalera wnioskiem. O czem 
(,эпа podług formy, wydaney na ogłoszenia, wzglę- posłać Ukazy, i  również przez Ukazy uwiadomić 

n em odmiany właścicieli- lecz że z rzeczy swey, PP.  Ministrów, W ojennych  Jenerał - Gubernato- 
i 1) niey nie należy: ponieważ nie zawiera prze- rów, W ojennych G ubernatorów zarządzających 

iany właściciela majątku, ale ty lko  w yraża od- sprawami cywilnemi, Jenerał-Gubernatorow , Ną- 
м  ianę osoby, za k tó rą  majątek oddany na ewikcyą: czeloików miast i mieysca Urzędowe; a do Nay- 
: r̂ zeto Typografija znalazła trudność w w ydruko- świętszego Rządzącego Synodu, do tuteyszych i 
kap aniu j e y , jak zwyczaynie uskutecznia się w Moskiewskich Rządzącego Senatu Departam en­

c i e  odmiany właścicieli, w ogłoszeniach zaprze- tow, przesłać uwiadomienia. Dnia 3o listopada 
ga jących  i rozwiązuiących. Również K an to r  ty -  i 8a 4 roku. (Z  l g o  D epartam entu ). 
na igrafii, o takow ey  przemianie zaprzeczenia, nie ’

niał» w ydrukow ać osobney uwagi na końcu o-
0 >zeń zaprzeczających, podobnie, jak czasem П. O przypuszczen iu  obyw ateli G uberniy  B /a-

cn '«kuje się o jakieykolwiek dostrzeźoney w  ogło- łoruskich do pożyczek p ien ięd zy  z  В апкщ  na  o- 
eniack omyłce, dla tego, że i  na przyszłość, nie enowie ogólney.
Iko w  ró ż n y c h  a r t y k u ł a c h , ale w  jednym
tym że samym może zayśdź kilka podobnych W edfe  Ukazu Jego Cesarskiey Mości,

dmjan; następnie, że uwagi o zaszłych odmia- Rządzący Senat słuchali rapportu P . M inistra 
ach będą rozrzucone po wielu num erach ogło- Skarbu, w  którym  w y ra ż a , iż w Urządzeniu o 
ień, a ztąd  niechybnie wyniknie, że przy ścisłem pożyczkach z Pożyczkowego Banku Państwa, 
ichowaniu form, i samo wydrukowanie rozw ią- N a y w y ż e y  utwierdzonem dnia 4 czerwca ro- 
mia na odmienione zaprzeczenie, z odesłaniem ku teraźniejszego w  § 24 postanowiono ? 4, W  

gazety rozwiązań i w obu alfabetach na wszy- Guberniach W itebsk iey  i Mohilewskiey, pożycz­
cie uwagi, będzie nad zw yczay trudne, a spra- ki po i 5o rubli na duszę rew izyyną, nie pier­
si czyli porównanie w szystkich takich uwag, w iey  mogą bydź z Banku czynione, jak za szcze- 

anie się niezmiernie trudnem . Jeżeliby się podług gólnem rozwiązaniem, po wyświeceniu w szyst- 
spomnioney wiadomości drukowało nanowo sa- kich rozrachunków summ , wydanych na prze- 
o tylko zaprzeczenie: więc daw nie jszy  zaprze- żywienie włościan obywatelskich w tych  Gu-



b e r n ia o h ."  O k o ło  t e g o  p r u e d s ię w z ię t e  b y ł y  p r z e z  
M in is t e r y a m  S k a r b u  W s w o im  c z a s ie  n a le ż y t e  
ś r o d k i  i  w s z y s t k i e  p r a w ie  t a k ie  r o z r a c h u n k i d o ­
p r o w a d z o n e  s ą  d o  k o ń c a .  A  t y m c z a s e m  P . Z a -  
r z ą d z a j ą c y  M in is t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
za s t a r a n ie m  S la c h t y  G u b e r n i i  M o h i le w s k .e y ,  c z y ­
n i ł  o d e z w ę  d o  P .  M in is tr a  S k a r b u , a ż e b y ,  d la  o -  

t r z y m a n ia  p o ż y c z e k  O b y w a t e lo m  G u b e r n i ,  M o -  
h i le w s k ie y  z  B a n k u  P o ż y c z k o w e g o ,  d o z w o lo n o  b y ­
ł o  w  w y d a w a n y c h  z  G łó w n e g o  S ą d u  a g o  D e p a r ­
t a m e n t u  ś w ia d e c t w a c h ,  n a  p o ż y c z k ę  z  B a n k u  P o ­
ż y c z k o w e g o  s u m m y , w y m i e n ia ć  p o ż y c z k i  p i e n ię ­
ż n e ,  d la  G u b e r n i i  M o h i le w s k .e y  z e  S k a r b u  u c z y ­
n io n e  ,  p r z e z  k t ó r y t o  s p o s o b  m o ż n a  m ie ć  b l i ż ­
s z ą  w ia d o m o ś ć  d o  i c h  p o tr ą c a n ia  z  p o ż y c z k i  
B a n k o w c y , i  t a k  s k r ó c ić  c z a s ,  z a ł o ż o n y  n a  d o ­
p r o w a d z e n ie  d o  k o ń c a  r a c h u n k u . P o  p o r ó w n a -  
n iu  t e g o  z  U r z ą d z e n ie m  w y ż e y  p r z y t o c z o n ć m  o  
p o ż y c z k a c h ,  P .  M in is t e r  S k a r b u ,  z n a y d u ,ą c  z e  
s w o j e y  s t r o n y ,  ż e  r o z w ią z a n ie  t e r a z  n a  w y d a w a n ie  
p ie n ię d z y  z  B a n k u  P o ż y c z k o w e g o  n a  e w i k c y ą  
m a j ą t k ó w  w  G u b e r n ia c h  W i t e b s k i e y  i  M o h i le w -  
s k ie y ,  p o s łu ż y  k u  w ię k s z e m u  u ła t w ie n i u  o b r o -  
i o w  p ie n ię ż n y c h  W t y c h  G u b e r n i j a c h , m n ie m a ł  
i ż  m o ż n a :  O b y w a t e l i  i c h  p r z y p u ś c ić  d o  p o ż y c z ­
k i  z  B a n k u  p ie n ię d z y  n a  o s n o w ie  o g ó ln e y  z  w a ­
r u n k ie m ,  a  ż e b y  w  ś w ia d e c t w a c h  S ą d ó w  G łó w ­
n y c h  w y m i e n ia n e  b y ł y  w s z y s t k ie  m e d o i m k i , n a  
n i c h  l i c z ą c e  s i ę ,  i  ż e b y  t e  n ie d o im k i z a t r z y m y ­
w a n e  b y ły "  г  s u m m y ,  d o  w y d a n ia  p r z e z n a c z o n e y ,  

"ń c z e m  t e ż  u c z y n i ł  p r z e d s t a w ie n ie  d o  K o m it e ­
t u  P P .  M i n is t r ó w .  K o m i t e t  p o s t a n o w i ł  je  u t w ie r ­
d z ić :  c o  t e ż  k o m m u n ik o w a n o  P .  M in is t r o w i  S k a r ­
b u  d la  w y k o n a n ia  p r z e z  w y p i s  z  p r o t o k u łu  p o d  
d n ie m  3 o  w r z e ś n ia  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o .  O  t e m
p u a ia u w  ar*—..— Т "» Г »  ll/l.n ietrA nr, P .  Ml-»
g l is t e r  S k a r b u  d o n o s i  R z ą d z ą c e m u  S e n a to w i:  
R o z k a z a l i :  o p o w in n e m  w y k o n a n iu p o m ie n io -  
n e g o  p o s t a n o w ie n ia  K o m it e t u  P P .  M in is t r ó w  
z a le c ie »  p r z e z  U k a z y  2 g im  D e p a r t a m e n t o m  S ą ­
d u  G łó w n e g o  W i t e b s k i e g o  i M o b ile  w s k i e g o ,  i  
r ó w n ie ż  p r z e z  U k a z y  d la  o b w ie s z c z e n ia  u w i a ­
d o m ić  w s z y s t k i e  R z ą d y  G u b e r n ia ln e  i O b w o d o ­
w e  a d la  w ia d o m o ś c i  o  t ć m  i w s z y s t k i e  m ie y s c a  
U r z ę d o w e ,  P P .  M in is t r ó w  , W o j e n n y c h  J e n e r a ł  
G u b e r n a t o r ó w ,  W o j e n n y c h  G u b e r n a to r ó w  z a ­
r z ą d z a j ą c y c h  c y w i l n e m i  s p r a w a m i ,  i  G u b e r n a ­
t o r ó w  C y w i ln y c h  ; a  d o  N a y ś w i ę t s z e g o  R z ą d z ą ­
c e g o  S y n o d u ,  do t u t e y s z y c h  i m o s k ie w s k ic h  
D e p a r t a m e n t ó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p o s ła ć  u w i a ­
domienia. D n i a  8  g r u d n ia  1 8 2 4  r o k u .

( z  Igo Departamentu .)

Ъіопу z własnego p o c h o d z e n ia ;  a  j e ż e l i  z  zagia*Łsy)  ̂
n i c z n e g o , w t e d y  p o  t r z y  p r o c e n t a  , i рггерц-Ш; 
s z c z a ć  z a  u s ta n o w io n e m i ś w ia d e c t w a m i p o c h o d z ę .!  Dieo(il 
n ia .  N a  s k u t e k  c z e g o  p o d łu g  t e r a ź m e y s z e y  so4 h 
k u  p o m ie n io n e g o  c e n y ,  n a z n a c z o n a  z o s t a ła  nastę­
p u j ą c a  o d  m e g o  p o s z l in a  : o d  r o b io n e g o  z  wła­
ś c iw e g o  p o c h o d z e n ia  l 5 k o p .  s r e b r . o d  puda, 
a lb o  2 z ł .  g r .  i 5 o d  c e n t n a r a ,  a  z  c u d z o z ie m sk ie ,  
g o  4 5  k o p . s r . o d  p u d a , a lb o  7 z ł .  i 5 g r .  o d  cen-

lnie,

rzec
kanie

tn a r a ;  2 )  O d  k le j u  r y b ie g o  s o m o w e g o  (к л е й  рыбій L ju
с о м о в і й ) ,  k le ju  s t o la r s k ie g o  ( к л е й  м ездри н н ы й )  
i s a le t r y  o c z y s z c z o n e y ,  w y s y ł a n y c h  z C e s a r -  
s t w a  d o  K r ó l e w s t w a ,  r ó w n ie ż  ja k o  i  o d  nie. 
s y r o w y c h ,  a le  p r z e r o b io n y c h  p ło d o w , n a ło ż y ć  po- 
s z l in ę ,  p r z y  w p r o w a d z e n iu  d o  K r ó l e w s t w a  po i  
p r o c e n c ie ;  a  ź e o  t y c h  t o w a r a c h  b e z  s z c z e g ó ln e g o  u- 
p e w n ie n ia  n ie  m o ż n a  w n i e ś ć  o  p o c h o d z e n iu  ich  z 
R o s s y i ,  p r z e t o  m a j ą b y d ź  o n e  o p a tr z o n e  św ia d ec tw a -  
m i Z w ie r z c h n o ś c i  m le y s c o \y y c h , z a  k t ó r e m i  też  i 
T a m o ż n ie  b ę d ą  w y d a w a ł y  n a  p r z e w ó z  d o  K rólew , 
s t w a  P o ls k ie g o  ś w ia d e c t w a ,  u s t a n o w io n e  n a  to w a ry  
R o s s y y s k ie  2 g o  r z ę d u ;  i 5 )  P o t a ż  R o s s y y s k ie g o  po 
c h o d z e n i a ,  p o n ie w a ż  p o d łu g  b ę d ą c e y  t e r a z  w  
P a ń s t w i e  t a r y f f y ,  p r z y  w y c h o d z e n i u  z a g r a  
n io ę  p o d le g a  o p ła c ie  p o s z l in y  p o  7 5 k o p . srebr. 
o d  b i e r k o w c a ,  a  p o d łu g  t a r y f f y  p o l s k ie y ,  przy L y, 
w y c h o d z e n iu  z  K r ó le w s t w a  d o  in n y c h  Państw , 
p o b ie r a  s i ę  o d  n ie g o  t y l k o  *  g r o s z a  o d  cen tn a . 
r a ,  c z y l i  1 k o p ie y k a  s r e b r e m  o d  b ie r k o w c a ,  prze­
t o ’ p o s t a n o w io n o ,  p r z y  w y c h o d z e n iu  j e g o  z C e  
s a r s t w a  d o  K r ó le w s t w a  n a z n a c z y ć  ta k ą ż  po 
s z l i n ę ,  ja k a  n a z n a c z o n a  p r z y  w y c h o d z e n iu  za gra- L t  
n i c ę , z a  w y łą c z e n ie m  je d n e y  k o p ie y k i  srebrem  L  
o d  b ie r k o w c a ,  p ła c o n e y  o d  p o t a ż u ,  w y c h o d z ą c e -  Ц  
g o  z a  g r a n ic ę  z  K r ó le w s t w a .  D o n o s z ą c  o  tó m *  •
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H I  O  pobieraniu poszlin od wprowadza­
nego z  Cesarstwa do Królewstwa Polskiego i  
z  'niego do Cesarstwa , smażonego w cukrze so­
ku z  korzenia lukrecyi ,  również i  innych pło­
dow f wychodzących z  Cesarstwa do Królewstwa.

R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  n a  o s n o w ie  b g o  p unktu  
N a y w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o śc i U- 
k a z u  z  d n ia  1 s ie r p n ia  1 8 2 2  r o k u  ,  M in is te r  
S k a r b u  p r o s i ł  o  r o z k a z  o b w i e s z c z e n ia  o  t e m  dla 
p o w s z e c h n e y  w ia d o m o ś c i .  R o z k a z a l i :  z  w y ­
p is a n ie m  p o m ie n io n e g o  p r z e d s t a w ie n ia  P . M in is tr a  
S k a r b u ,  d la  w ia d o m o ś c i  i  p o w s z e c h n e g o  o g ło ­
s z e n ia  p o s ła ć  U k a z y :  d o  w s z y s t k ic h  R z ą d ó w  
G u b e r n ia ln y c h  i  O b w o d o w y c h ,  d o  W o y s k o w e y  
K a n c e i la r y i  W o y s k a  D o ń s k ie g o  i  d o  N a c z e ln ik ó w  
m ia s t ,  t a k o ż  d o  m ie y s c  U r z ę d o w y c h ,  d o  PP - M i­
n i s t r ó w ,  K o n t r o le r a  P a ń s t w a ,  W o j e n n y c h  Jene­
r a ł  G u b e r n a t o r ó w ,  W o j e n n y c h  G u b e r n a to r ó w  za­
r z ą d z a j ą c y c h  c y w i l n e m i  s p r a w a m i ,  J e n e r a ł  Gu­
b e r n a t o r ó w  i  d o  W o y s k o w e g o  A t a m a n a  W o y  
s k a  D o ń s k i e g o ; a  d o  N a y ś w i ę t s z e g o  R z ą d z ą c e g o  
S y n o d u ,  d o  S t .  P e t e r s b u r s k ic h  i  M o s k ie w s k ic h ^  
D e p a r t a m e n t ó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  i  d o  ic h  Po- ^ 
w a z e c h n y c h  Z e b r a ń  p r z e s ła ć  u w ia d o m ie n ia .  Dnia ^ 
9  g r u d n ia  l 8 s 4  r o k u .  ( z  Igo Departamentu)<

nj

W e d l e  U k a z u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , R z ą ­
d z ą c y  S e n a t ,  w y s łu c h a w s z y  p r z e d s t a w ie n ia  P .  
M in is t r a  S k a r b u ,  i ż  p o  w z a j e m n e m  z g o d z e ­
n iu  s i ę  z  R z ą d e m  K r ó le w s t w a  P o ls k ie g o  p o s ta n o ­
w io n o :  1) P r z y  w p r o w a d z e n iu  z C e s a r s t w a  
d o  K r ó le w s t w a ,  i z  n i e g o  d o  C e s a r s t w a  s m a ­
ż o n e g o  w  c u k r z e  s o k u  z  k o r z e n ia  lu k r e c y i ,  ja k o  n ie  
s y r o w e g o  p r o d u k tu ,  a le  w y r o b io n e g o ,  p o b ie r a ć  od  
mego p o s z l in ę  p o  j e d n y m  p r o c e n c ie ,  j e ś li  j e s t  r o -

I V  O  przesyłaniu do Banku Poiyczfcowe 
go świadectw dodatkowych na majątki przeter1 
minowane•

W e d l e  U k a z u  Jego Cesarskiey Mości, R zą­
d z ą c y  S e n a t  s łu c h a l i  p r z e d s t a w ie n ia  P .  M in istra  
S k a r b u ,  w  k t ó r e m  w y r a ż a , i ż  R z ą d  P o ż y c z k o ­
w e g o  B a n k u  P a ń s t w a  u c z y n i ł  d o  n ie g o ,  p o d  dmetó 
2 0  z e s z ł e g o  o k to b r a  p r z e d s t a w i e n i e ,  w  k tó r e »  
w y r a z i ł ,  i i  p r z e p is a n e  w  §  i a 5 U r z ą d z e n ia  a 
o d k r y c iu  p o ż y c z e k  z  B a n k u  P o ż y c z k o w e g o ,  s w ii  
d e c t w a  d o d a t k o w e ,  ц а  m a ją t k i  p r z e te r m in o w a n e ,

(
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• nriesyłane są od Rządów Gubernialnych, pomimo 
niejednokrotnego o to pisania, bardzo nie rychło, 
dla nieodbierania potrzebnych wiadomości od in­
nych mieysc U rz ęd o w y c h ; że dla tego zaciąga, 
jacy pożyczkę długo czekają na  zadosyć uczy­
nienie, a summy B an k u , z widoczną jego szko­
dą, zostają bez o b ro tu ; zatem Rząd Banku są ­
dził rzeczą potrzebną, naznaczyć term iny na wy­
dawanie świadectw dodatkowych. Po roz trzą-  
śnieuiu tego przedmiotu czynił M inister Skarbu 
do Komitetu PP. M inistrów przełożenie, w  kto- 
rem między innemi przedstawiono b y ło :  a) że 
postanowienie o świadectwach dodatkowych, w § 
j 25 Urządzenia o odkryciu pożyczek zaw arte ,  
jna ten cel, ażeby Bank naybliźszym zapewnił się 
sposobem: azali nie masz na majątku zaprzecze­
nia z powodu jakiegokolwiek rzeczywistego po­
szukiwania, k tóregoby zaspokojenie przy przeter­
minowaniu długu Bankowego mogło się odło­
żyć na czas bardzo długi. 6) Iż z doświadcze­
nia te raz  pokazało się, że przeciągłe sprawki, w 
celu wydania takich  świadectw czynione , z je- 
dney s trony przeszkadzają odpływowi kapitałów 
bankowych , bezczynnie le żą cy ch , a z drugiey 
czynią trudność zaciągającym pożyczkę w  pie­
niężnych ich obrótacb; k tó ra  to  przewloką szcze- 
gólniey uciążliwa jest dla tych , na  k tó rych  ma­
jątkach nie masz znacznego zaprzeczenia, c) Iż
jeżeli Rządy Gubernialne będą żądały sprawek od
niższych instancyy, w tedy mogą się odkrywać mno­
gie poszukiwania i pretensye, jeszcze będące pod 
sporem albo od których może jeszcze zayśdź apella- 
cya do Urzędów Sądowych Gubernialnych; w t a ­
kich zdarzeniach trudno będzie ro z w iąza ć , azali 
powinien Bank przeterm inować pożyczkę albo 
nie Wtedy jako w stanowieniu prawidła w § 126 
zawartego, było tylko na celu, dać wiadomość o 
należnościach niepodległych wątpliwości, rzeczy­
wiście nałożonych zaprzeczeniach, tudzież skar­
bowych niedoimkach i  należnościach; sprawki 
z niższemi urzędami tćm  mniey są potrzebne, 
że wspomnione postanowienie (§ 1S-5) me jest o- 
parte na źadnćm obowiązaniu R a n k u : gdyż on 

; ma cw ikcyą na  pożyczkę , k tó ra  się na  nowe 
przenosi te rm in y ,  W swoim r ę k u ,  ale tylko na 

■■ dobroczynnych celach, względnie zabezpieczenia 
!e innych k redy to rów ; ale i tu  nie było w  zamia­

rze odkrywać wszystkie drobne d ług i,  k tó re  ła­
two mogą bydź wypłacone z doohodow majątku, 
lecz tylko znacznieysze, z przyczyny k tórych może 
bydź żądana przedaż samego majątku. D la tych 
przyczyn, celem jednostaynego i ryehleyszego w y ­
pełnienia § i a 5 Urządzenia Banku, sądził Minister 
Skarbu potrzebnem uczynić następujące rozporzą­
dzenie: 1 p o d a tk o w e  świadectwa,żądane odBządow 
gubernialnych, na majątki przeterminowane, o tern: 
czyli się nie okazało na nich poszukiwań, zaprze­
czeń i niedoimek skarbowych? powinny ściągać się 
tylko do takich, które już wiadome są U rzędom  Gu- 
bernialnym. fl) Podług tego Rząd Gubernialny o- 
bowiązany 5 a.) porozumieć się z Izbą Skarbową, 
czy nie liczy ona skarbowych niedoimek po­
szukiwań na tym  majątku; b.) porozumieć się z I- 
zba C y w i ln ą : czy niema jakich poszukiwań, za 
któremi już nastała , albo niezwłóczme ma n a ­
stąpić rezolucya , o nałożeniu zaprzeczenia , ale 
jeszcze o tem nie zakommunikowano Rządowi G u- 
bernialnemu ; o.) a tym  czasem zrobić 1 u siebie w  
aktach nayściślcysze wyszukanie; czy nie jest na-

W

ł o ż o n e  z a p r z e c z e n ie  n a  m a ją t e k .  3) R z ą d  G u b e r ­
n ia ln y  w  c ią g u  t y g o d n ia ,  od  o t r z y m a n ia  ż ą d a n ia  
o  d o d a t k o w e  ś w i a d e c t w a , p o w in ie n  k o m m u n i-  
k o w a ć  o  t e m  d o  I z b  p o m ie n io n y c h ;  t e  o b o w ią z a n e  
s ą  o d p o w ie d z ie ć  w  c ią g u  t a k ż e  t y g o d n ia  o  t e m  cb  
s i ę  u  n ic h  z n a y d u je  ,  n ie  z n o s z ą c  s i ę  z  in n e m i  u -  
r z ę d a m i  ; a  p o te m  R z ą d  G u b e r n ia ln y  p o w in ie n  
w y d a ć  ś w ia d e c t w o  w  t a k im ż e  t e r  m in ie .K a ż d e  z  w y ­
r a ż o n y c h  m ie y s o  u r z ę d o w y c h ,  z a  n i e w y p e łn ie n ie  
t e g o ,  p o d łu g  u w a g i  Z w ie r z c h n o ś c i ,  p o d p a d a  u z y ­
sk a n iu  n a  r z e c z  B a n k u  s z e ś c iu  p r o c e n t ó w  o d  c a -  
ł e y  s u m m y  ,  ja k a  p o d łu g  ż ą d a n e g o  d o d a t k o w e g o  
ś w ia d e c t w a  m a  b y d ź  p r z e t e r m in o w a n a ,  i l e  z  o b l i ­
c z e n ia  r o c z n e g o  i c h  z b io r u  w y p a d a ć  b ę d z ie  z a  
k a ż d y  d z ie ń  z w l e c z o n y  n a d  je d e n  t y d z i e ń .  4 )  C o  
s i ę  t y c z e  p o m ie n io n y c h  w  § 1 2  5 P o s t a n o ­
w ie n ia  ś w i a d e c t w ,  o  l i c z b i e  d u s z  p o d łu g  o s t a -  
t n i e y  r e w i z y i  w  t a k ic h  p r z e t e r m in o w a n y c h  m a ­
j ą tk a c h  ,  k t ó r e  o d d a n e  n a  e w i k c y ą  B a n k u  p r z e d  
t ą  r e w iz y ą ,  t a k o ż  ś w ia d e c t w  o  m a ją t k a c h  n ie o d d a -  
n y c h  n a  e w ik c y ą  B a n k o w i ,  t a k i e  t e d y  ś w ia d e c t w a  
m a ją  b y d ź  w y d a w a n e  d a w n ie y s z y m  s p o s o b e m  b e z  
ż a d n e y  j e d n a k  z w ło k i .  K o m i t e t  P P .  M i n is t r ó w ,  
p o  w y s łu c h a n iu  t e g o  p r z e d s t a w ie n ia ,  p o s t a n o w i ł :  
w y r a ż o n e  w  n ie m  r o z p o r z ą d z e n ie  p o t w i e r d z i ć ,  
i  n a  p r z y  w ie d z e n ie  ic h  d o  s k u t k u  w y je d n a ć  N a y -  
w y ż s z e  z e z w o le n ie .  N a  p o s ie d z e n iu  d . 25  l i ­
s to p a d a  o b ja w io n o  K o m it e t o w i ,  ż e  p o s t a n o w ie n ie  
K o m it e t u  N a y w y ź e y  p o t w ie r d z o n e  1 7  l i s t o ­
p a d a  i 8 s 4  r o k u ;  o c z e m  z a k o m m u n ik o w a ć  M i n i ­
s t r o w i  S k a r b u  d la  w y k o n a n ia  p r z e z  w y j ą t e k  z  
p r o to k u łu  p o d  d n ie m  2 5 l is to p a d a  r . t .  O  t a k o w e m  
N a y w y ź e y  p o t w ie r d z o n e m  p o s ta n o w ie n iu  K o ­
m it e t u  P P . M i n is t r ó w  , M in is t e r  S k a r b u  p r z e d ­
s t a w ia  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  d la  z a l e ż ą c e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  w z s le ^ * * * ' o - "5 ’"л " — 1 . 
ż y t e g o  w y k o n a n ia .  R o z k a z a l i :  o  p o w m n e m
w y p e łn ie n iu  p o m i e n i o n e g o ,  N a y w y ź e y  p o ­
t w ie r d z o n e g o  p o s t a n o w ie n ie m  K o m it e t u  P P . M in i ­
s t r ó w  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t r a  S k a r b u , w z g lę d e m  
p r z e s y ła n ia  d o  B a n k u  p o ż y c z k o w e g o  ś w ia d e c t w  
d o d a t k o w y c h  n a  m a ją t k i  p r z e t e r m in o w a n e ,  w s z y ­
s tk im  R z ą d o m  G u b e n i ia ln y m , I z b o m  S k a r b o w y m  
i  C y w i ln y m  z a le c ić  p r z e z  U k a z y ,  i  r ó w n ie ż  p r z e z  
U k a z y  u w ia d o m ić  P P .  M in is t r ó w  , W o j e n n y c h  
J e n e r a ł  G u b e r n a t o r ó w ,  W o j e n n y c h  G u b e r n a t o r ó w  
z a r z ą d z a j ą c y c h  s p r a w a m i c y w i l n e m i  i  C y w i ln y c h  
G u b e r n a t o r ó w  , t a k o ż  i  w s z y s t k ie  m ie y s c a  U r z ę ­
d o w e  ; d o  N a y ś w ię t s z e g o  z a ś  R z ą d z ą c e g o  S y n o d u ,  
d o  D e p a r t a m e n t ó w  t u t e y s z y c h  i  M o s k ie w s k ic h  
S e n a tu  p r z e s ła ć  u w ia d o m ie n ia .  D n i a  1 0  g r u ­
d n ia  1 8 2 4  r o k u .  (Z  Igo Departamentu).

V. O porządku  następstwa po osobach, któ­
rym  nadane są d z ie r la w y  skarbowe starostw  i  
m ajątków  arendow nych i  o dalszych rzeczach.

W e d l e  U k a z u  Jego CesArskiey  M o ś c i ,  R z ą ­
d z ą c y  S e n a t  s łu c h a l i  r a p o r t u  P .  M in is t r a  S k a r b u ,  
p r z y  k t ó r y m  z a łą c z a j ą c  k o p iją  I m ie n n e g o  J ego C e - 
sarskiey M o ś c i  U k a z u ,  w y d a n e g o  n a  im ię  M in is t r a  
S k a r b u , o  p o r z ą d k u  n a s t ę p s t w a  p o  o s o b a c h ,  k t ó ­
r y m  n a d a n e  s ą  w  d z ie r ż a w ę  s k a r b o w e  s t a ­
r o ś c iń s k ie  i  a r e n d o w n e  m a ją tk i  i  p i e n ię ż n e  z a ­
m ia s t  a r e n d  o p ła t y  ,  u p r a s z a  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  
u c z y n i ć  z a l e ż ą c e  r o z p o r z ą d z e n ia ,  w z g lę d e m  p r z y -  
w ie d z e n ia  t e g o  d o  n a le ż y t e g o  w y k o n a n i a  i  p o ­
w s z e c h n e g o  o g ło s z e n ia .  W p o m ie n io n y m  N a y -



c y c h  p r e t e n s y y ,  z  j a k ic h b y k o iw ie k  o n e  b y ł y  a k tó w .w y ż s z y m  Jego Cesarskiey  M ości Ukazie,
wydanym na imię P.Ministra Skarbu, wyrażono, co 6) Z a  wszystkiemi prywatnemi obligacyami długo, 
następuje : „D la  niewyraźności będących te raz  wemi i poszukiwaniami, takoż i za skarbowemi uzy- 
postanowień, o następstwie majątków staroścm- skiwaniami za życia i po śmierci tego, komu nada- 
skich ia rendow nych  do upłynienia terminów a- na  arenda, obracać na opłatę ich na wzór potrą, 
rendownych, U z n a j ę  za rzecz potrzebną, stoso- cania z pensyi tylko trzecią  część dochodowi wia-
w nie do waszego przedstawienia i postanowienia ^ o rn y c h  podług skarbowego wyrachowania,
K o m it e t iŁ M in is t r ó w ,p o s t a n o w ić  o d p o w ie d n ie  c e lo  
w i  n a d a n ia r a te n d ,  n a s t ę p u j ą c e  p r a w id ła :  i )  N a d a n e  
w  a r e n d ę  m a j ą t k i ,  n a  j a k ą k o lw ie k  l i c z b ę  la t ,  p o  
ś m ie r c i  d z i e r ż a w c y  a r e n d o w n e g o ,  z o s t a w ić  w e  

, w ła d a n iu ,  d o  u p ły n ie n ia  t e r m in u ,  w d o w i e  je g o  i  
d z ie c io m  r o d z o n y m ,  a  p o t e m  p o to m k o ip  w  p r o -  
s t e y  l i n i i  w  d ó ł  id ą c e y ,  n ie  r o z d z ie la j ą c  m a ją tk u ,  
a le  o b o w ią z u j ą c  s u k c e s s o r ó w  , a lb o  w y b r a ć  z p o -  
m i ę d z y  s ie b ie  je d n e g o  d o  z a r z ą d z a n ia  m a ją t ­
k ie m  ,  d z i e lą c  s i ę  t y lk o  d o c h o d a m i n a  o s n o ­
w i e  p r a w  o g ó l n y c h , a lb o  o d s t ą p ić  p o r z ą d k ie m  
u s t a n o w io n y m  p r a w o  w ła d a n ia  o b c e y  o s o b ie .  J e ­
ż e l i  z a ś  p r a w o  a r e n d o w n e ,  o d s tą p io n e  z o s t a n ie  
p r z e z  d z i e r ż a w c ę  a r e n d o w n e g o  k o m u  b ą d ź  in n e ­
m u ,  w t e d y  n a  r z e c z  s u k c e s s o r ó w  o b r a c a ć  u m ó w io ­
n e  z  n a b y w c ą  p r a w a , n i e w e s z ł e  d o  o p ła t y  d o c h o d y ;  
w  t a k ie m  z a ś  z d a r z e n iu ,  k ie d y  d z ie r ż a w c a  a r e n -  
d o w n y  o t r z y m a ł  o d  n a b y w c y  c a ł ą  s u m m ę  z a  o d s t ą ­
p io n e  p r a w o ,  m a ją te k  z o s t a w ić  p o d łu g  k o n t r a k tu  
w e  w ła d a n iu  n a b y w c y ,  b e z  w y m a g a n ia  o d  n ie g o  
n o w e y  o p ła t y .  2 )  „W  t a k im  p o r z ą d k u  d o z w o l ić  u -  
r z ę d n i k o m ,  d z i e r ż a w y  im  n a d a n e , a lb o  p o b ie r a ­
n ie  z  n ic h  d o c h o d o w ,  z o s t a w ia ć  d o  u p ły n ie n ia  t e r ­
m in ó w  z a  t e s t a m e n t a m i  t y l k o  je d n e m u  z  w y ż e y  
w y r a ż o n y c h  s u k c e s s o r ó w  z  w y b o r u ;  o d s tą p ie n ia  
z a ś  z a  t e s t a m e n t a m i  n a  r z e c z  w s z e lk ic h  in n y c h  o só b  
z a b r o n ić .  5 ) S t o s o w n ie  d o  t e g o ,  n i e  s ta r a ją c  s ię  n a  
p o t w ie r d z e n ie  p r a w  o s o b n e g o  r o z k a z u ,  p o s t ę p o w a ć
i  w  z d a r z e n iu  ś m ie r c i  d z ie r ż a w c ó w  a r e n d o w n y c h ,  
k t ó r z y  m e  ODjęu j e s z c z e  w c  w l« a « „ : b
dzierżaw, ażeby familie ich nie cierpiały podwoy- 
nego nieszczęścia. 4) Również w  zdarzeniu śmier­
c i  urzędników, pobierających zamiast dzierżaw 
pieniądze, wypłacać j e ,  do upłynienia term inu 
wdowom ich i dzieciom rodzonym, albo potomstwu 
w  prostey wdół idący linii, na  teyźe osnowie, 
jak postanowiono o samych arendach; lecz w y­
p ła ty  pieniężne, nadane do naznaczenia arend i 
do weyścia w  ich posiadanie bez policzenia na 
te rm in  arendowny, w strzymyw ać, od dnia śmierci 
je pobierających, podług tego, jak i dotąd czyniono 
było, a naznaczoną już arendę za nadejśc iem  aren­
downego term inu oddawać sukcessorom we w ła­
danie, na mocy poprzedzających punktów. 5) Je­
żeli po śmierci dzierżawcy arendownego nie pozo­
stanie, ani wdowy, ani dzieci rodzonych, ani po­
tom stw a w prostey wdół idącey linii, tedy mają­
tek  arendow ny powrócić do skarbu, a w zdarze­
niu odstąpienia praw , obracać do skarbu dochody, 
od ty ę h  majątków, które nie zostały jeszcze w y­
płacone byłemu dzierżawcy; wszelkich zaś pienię­
żnych  zamiast arend w yp ła t  zaprzestawać od 
dnia śmierci tych, k tó rzy  je pobierali, bez wzglę­
du na. żadne ze strony  innych sukcessorów, nie 
w  prostey  wdół idącey linii, żądania, ani te ż o b -

albo
.podług odstępnego kontrak tu  , również 1 z pie- 
-nięźnych ze skarbu w ypłat,  lecz nie dłużey, jak 
do dnia powrotu do skarbu majątku, na osnowie 
wy^ey w y rażo n e j ,  albo do dnia zatrzymania pie- 
nięźnych w ypłat. Jeżeli zaś dzierżawca arendo* 
w ny odstąpił za należytem utwierdzeniem arendę 
i otrzym ał za to całą summę, tedy żadnych żądań 
W rzeczy  długów, poszukiwań i uzyskań z docho­
dów arendownych nie czynić. 7) T e  prawidła 
wypełniać na przyszłość w sprawach tego rodza­
ju we wszystkich Gubernijach jednako, nie rozcią­
gając ich na sukcessorów, k tó rzy  do wydania tego 
postanowienia weszli już we władanie arendow­
nych  majątków, albo odbierają z nich dochody, al­
bo pieniężne zamiast arend w ypła ty  ze skarbu, 
takoż na długi, k tó rych  opłata wyrokami sądowe- 
mi oparta jest na dochodach z majątków arendo­
wnych. Około przywiedzenia tych  prawideł do 
skutku R o z k a z u j  wam uczynić należyte rozpo­
rządzenie. N a oryginale podpisano własną Jego 
Cesarskiey M ości ręką: „  Alexander. “ F ab ry ­
ka Bilimbajewska. Dnia 2 8  septembra 182^ roku. 
R o z k a z a l i :  O powinnem i  nieodmiennem wy­
pełnieniu wyżey wypisanego N a j w y ż s z e g o  
Jego Cesarskiey  M ości Ukazu, zalecić od Rzą­
dzącego Senatu przez U kazy wszystkim PP. Mi­
nistrom, Naczelnikom Guberniy, Rządom Guber- 
nialnym, W o js k o w e j  Kanoellaryi W oyska  Doń­
skiego, również i dalszym m iejscom Urzędowym; 
Я ao N e r i wi^tszego Rządzącego Synodu, do De-
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parlam entów  Sankt - Petersburskich i Moskiew­
skich Senatu przesłać uwiadomienia. Dnia 
dnia 18 a4 roku (Z  1 go Departamentu).

i  o  g r u i

n e  s ą
U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  n o w o  o g ło s z o .

1) D n ia  1 6  g r u d n ia  1 8 2 4  r .  z  I g o  D e p a r ­
t a m e n t u ,  o  d o d a t k o w e j  a k c y z i e  o d  n ie o g r a n ic z o ­
n e g o  w a r z e n ia  p iw a .

2) D nia 17 grudnia i 8s 4 , z Igo D eparta­
m e n tu ,  o nieuzyskiwaniu pośliń od majątków, 
wyprowadzanych za granicę p rzez  poddanych 
Królestwa Bawarskiego.

m e n t u .  o
3 ) D n i a  1 8  g r u d n ia  i 8 s 4 , z  I g o  D e p a r t a -

d a w c a m i  w ó d k i .
zabronieniu tow arzys tw  między prze-

4 ) D n i a  1 8  g r u d n ia  1 8 2 4  z  I g o  D e p a r t a ­
m e n t u  , o  p o t r ą c e n ia c h  z  p e n s y i  z a  p o d w y ż s z e -  
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N
W ilno  dnia  19 stycznia  v. s. i 8ł 5 raku

i. Za rezylucyą P. M inistra W ayriy, na we- 
ranie życzących do dostawy skurzanych rzeczy 
płócien potrzebnych do Rćmmissoryatu dla p rzy ­
wiania woysk do term inu 1826 roku; i na sku- 
ek przedpisania Ministćryum w o jn y  Departamen* 
u RommHoryatskiego dnia 22 grudnia 1824 roku 
if. 9,781 Wileńskie Kommisoryatskie Kommisyo- 

aftł lierstwo. jeśliby kto życzył przyjąć ha siebie do-
lawę rzeczy Kommisotyatowi potrzebnych na po- 
nemony rok, aby się jawili dla targów albo w 
łepartanfencie Kommisoryatskim, albo w Kom- 
nissyi Moskiewskiego Kcmmisoryatskitgo Depo 
i- j icych się odbywać : iszy  dnia 21, 2gi 26 sty- 
znia, 3oi ogo i p rzetk rg  4go lutego następnego 
020 roku, z prawem i.a to  prawam i ustań» wio- 

tj ® Pew ńem * * dostatecznemi ewikcya-
r.i na trzecią  część prsyjętey  d. stawy ; ilość zaś 
zeczy w ogóle i poszczególe do kaźdey Kommis- 
yi potrzebna, równie i w arunki, podług k tórych

ze skar lostawa powinna się odbywać, objawione będą 
ni sądo? | zy Largach 
w arem 
iwideł
'te «Ч iKIEY*
sną Jeg3 ,
B Fabrj '

1 JO

W e d le  U k azu  JE G O  IM P E R A T O R -  
M O S C 1 S am o w ład n ąc 'g o  C ałą R os­

ją  etc. etc. etc.
P ozew  E dyk ta loy  p rzed  Sąd G łłn y  L i t .  

24 roku Wileński »go D e p a r ta m e n tu :  UU. M ichałow i 
' D e r a T y s z k i e w i c z o w i  P u łkow nikow i woysk 
ższegf Polskich K a w a le ro w i  O rd e ru  S. Stanisława* 
ii;оіЦ* d7ladysław ow i G skierce b. Sędziem u D e p a r ta -  
n №ЛІі rientu Mińskiego, w stopniu i W .  G u b e rn a to ra  
im Gube yńskiego  Gieczew icza, Janow i K asp e ro w iczo -  

Do| v^. ł a j ą c e m u  T u k ay ło w i Sędziem u G raniczm e- 
zędowyl nn 'Lidzkiemu, Józefie z O gińskich Ł opac ińsk iey  
' & Starościnie M ścisławskiey , L u d w ik o w i Szaf»
^oikie^owskiemu S ędziem u  G ran : W ileń sk iem u ,  T e*  

n Milowi M ack iew iczow i K o m o rn ik o w i Mińskie* 
hu, D om inikow i G ru ż ew sk iem u  P o ruczn ikow i 
). woysk Polsk ich , P aw ło w i R os tk o w sk iem u  
Pisarzowi Z iem : P l tn  Sieńskiego, X d z u  G a b ry ­
elowi M o ro z o w ic z o w i , K a p i tu le  Zm udzkiey , 

ô siMjXXV K arm eli to m  C hw ałoyńsk im , X d zu  W in *  
wen tem u M ikuck iem u  O fficyałow i, K anon ikow i 
«Wileńskiemu i P roboszczow i K ościo ła  P an n y  

1 DOTMUryi, X d z u  Je rzem u  K łąg iew iczo w i K anoni*  
łgraniczi ôwi W ileńsk iem u, P roboszczow i K aplicy  Bo­

sego. Ciała, S iostrom  M iłosie rdzia  w D om u 
Dzieciątka Jezus mieszkającym . S iostrom  tegoż 

Beparti Zgromadzenia funduszu G osiew skich, X X .  B e r ­
nardynom W ileńsk im , XX.. T ry n i ta rzo rn  A n- 
okolskim, X X .  K a rm e li to m  G rodzieńskim  i 
Zawileyskim, X X .F ranc iszkanom  W ileń sk im ,P P .  
karmelitankom  W ileńsk im , X X . K a m a n d u lo m

Depart4Pożayskim ,X X.BazylianomBoruńskim , Х Х .В ег*  
lardynotn Biennickim , X. A ltaryśc ie  W o y s to m -  
ikiemu, X  A ltaryśc ie  H a n u tsk iem u ,  P re sb i te ro -  
wi Hanutskierrtił, X .  P lebanow i Sm orgońskiem u, 

pepań3 Presbyterowi Z a lesk iem u,X X , T ry n i ta rzo rn  Mo-* 
jflusze łodeczańskim, P P .  B enedyk tynkom  M ińskim ; P P . 

Bernardynkom M ińskim ,X X . K a rm eli to m  B iały - 
ńckim, X X .D o m in ik a n o m  W iteb sk im , M ary i  
PNeri Ogińskiey S en a to ro w ey P ań s tw a ,B a rb a ize  
iBohnszow K an n eń sk iey  Podczaszynie  L id z -  
tjey, T o m aszo w i Ł o p ac iń sk iem u  S tarościcow i 
llścisławskiemu, Ig n acem u  i D om in ikow i L o -  
iacińskim takoż S tarościcom  M ścisławskim , 
Krzysztofowi i T ek li  z Ogińskich M ackiew iczom  
^rezydentom G ra n ic z n y m  P o w ia tu  Z aw iley -  
kiego, Józefow i Ł opac ińsk iem u  R o tm is trzo w i 
voysk Polskich, M o raw sk iem u  Sźam belanow i 
Jw oru Polskiego ? R udolfow i i K o n s ta n te m u

najątko’
oddanyc

by Przt

H ra b io m  T yzenha tizom  P u łk o w n ik o m  w oysk 
Polskich , Józefowi Juszyńsk iem u, K a ro lo w i 
Z anow i,  M ary an n ie  Paprockiey , Janow i S ak o ­
w iczow i R eg en to w i,  F ranc iszkow i B a w o ro w i  
R egen tow i Z ieiń: O szm iańskiem u, L eo n o w i 
B u d e rk ie w ic z o w i , Czesław ow i M oniuszkow i 
K a p itan o w i w oysk  Polskich , Janow i i Micha* 
łowi Sielickim , K o m aro w i M arsza lkow i,  M ilo* 
szowi P rez y d en to w i Sądu Gil:  M ohylew skiego , 
W o jc ie c h o w i  P us ło w sk iem u  M ar: S łonim , B a ­
ronow i R allow i B an k ie ro w i,  Sofronii G in e t to -  
w n ie  z dok ładem  O piek i ,  A ndrze jow i K a z i -  
g rodzkiem u R o tm is t rzo w i  W o łk o w y sk iem u ,  
W in ce n tem u  M alinow skiem u, Sa lam onow i H e y -  
m anow i,  A nton iem u H e rm an o w i ,  Józefowi R o m - 
buldowi, K upśc iow i,  K ę t r z y ń s k ie j ,  E ck ie lto -  
w ey , T o w a rzy s tw a  D obroczynności,  Szw ykow * 
skiem u Sow ietnikow i, M ichałow i Rodziewiczo* 
wi b. Sędziem u G ran iczn em u  W iley sk iem u ,  
K ru p sk ie m u ,  G ab ry e lo w i K u ro w sk ie m u  Sędzie­
mu G ran iczn em u  W iley sk iem u ,  B e rk m an o w i 
D oktorow i,  W ik to re m u  Iw aszk iew iczow i,  M a ­
ciejowi R aczkow sk iem u , X . T ry n i ta r z o w i  ,M&* 
rsczew sk iem u, B orzym ow skiem u S ek re ta rzo w i 
D w orzańskiem u M ohylew sk iem u, X ię d z u  M a l ­
czewskiem u , Józefowi L ip iń sk iem u  s t ra ź -  
n ikow iczow i , P rzesm yckiem u R egen tow i,  S c i-  
b ło w i , Ż u k o w sk iem u ,  T ro jan o w sk ie m u  D o ­
kto row i, Z aw ileysk iem u  P o cz tm ey s t ro w i  M o ­
hy lew sk iem u , Sukcessorom  Jęczew skiego , 
Staroz&kon : M icha łow i H o łow czyńsk iem u  f 
P u szk arew iczo w i K u p c o w i  M ohy lew sk iem u , 
M a tn sz e w ic z o w i , S ta rozakon  : Isze ro w i M o - 
hylew skiem m  1 dalszym  K re d y to ro m  , z  In s tan -  
cyi Urodź. M ichała  z K ozielska Ogińskiego T a y -  
nego S o w ie tn ik a  S en a to ra  P a ń s tw a  i  K a w a le ra  
o rd e ró w , z R efe ren c y ą  do O św iadczen ia  w  R o ­
k u  idącym  182^ m iesiąca 8 b ra  20 dnia w S ą ­
dzie G łó w n y m  L itew sk o  -  W ileń sk im  2go D e ­
p a r ta m en tu  p rzez  Urodź: A ntoniego  Chrapo* 
w ickiego P u łk o w n ik a  w oysk  Polskich  w Im ie ­
n iu  i  za p e łn o m o cn ic tw em  rzeczonego O g iń ­
skiego zapisanego, i p rzez  G a z e tę  K u ry e ra  L i ­
tew skiego  dla powszechney in te re sso w an y ch  
s tro n  w iadom ości objawionego podany: Ż a ł u ­
jący S en a to r  O gińsk i,  d la  przyczyn  w  O św iad ­
czeniu, ty lko  co w spom nionym , w yrażonych , 
nie m ogąc innym  porządkiem  dom ierzyć  W i e ­
rzycie lom  zeszłego S try ia  swoiego X ięc ia  F r a n ­
ciszka Ogińskiego K u c h m is trza  W .  W . X .  L i ­
tew skiego  satysfakcyi, a  z tegoż źródła , p o ­
mnożonym  i p rzez  niego samego, jak przez  od­
danie spadłego nań  p o ,rz e c z o n y m  X ięc iu  K u ­
chm is trzu  wszelkiego, m ajątku  pod p ra w n y  i  
gene ra lny  ich  rozbiór; a  k tó ren ,  luboby  p rz y  
zna iom ey  każdem u z K re d y to ro w  o d p o w ie ­
dzialności, dla w zajełnnego zaszczędzenia się w  
w yda tkach ,  iakie pow szechn ie  podobny a k t  za 
sobą ciągnie, p rzez  spciob  dom ow ego u m ia r ­
k o w an ia  się pow inien  był pozyskać p ro p o n o ­
w any  sku tek : k iedy  w szakże nayrze te ln ieyszą  
Ż ałującego Ogińskiego chęć, i o tw arc ie  do w o ­
dzoną w tć rn  usilność, i innych  wiele  zb ieżo- 
n y ch  okoliczności s trudn iło ,  i Ża łu jący ,  d rogą 
processu  rozliczyć się i ro zp raw ić  ze w szys tk ie -  
m i W ie rzy c ie lam i i P re te n so ra m i  zm uszony zo ­
staje, pow ołu jąc  w ięc  w szystk ich  O b ż a ło w a-  
ny ch  W W *  K re d y to ró w  $o S ąd u  G łów nego



L ite w sk o  - W ileńsk iego  2go D e p a r ta m e n tu  za ­
k łada  Prośby: O  p rzeznaczen ie  Rozbiorow ego
S ąd u  na rozdzia ł  m ają tku  z iem nego i ruchome-

p raw ide i  ^ .o n s ty tu c y ó w  a5S8 i 1726 lat,  oraz 
N ay wyższego U kazu 1820 M arca 28 zaszłeg

go m iędzy  W ie rz y c ie lo w ,  rze te lne  i p ra w n e  
m ieć  m ogących do niego stosunki. O  w y zn a­
czen ie  na ony U rzędników  w K om plecie  iak 
m oże bydź naym nieyszym , przy uczynić się po~ 
w in n ey  razem  i do Sądów  G łów nych, G u b e r-  
n iow : M ińskiey  i M ohylew sk iey  kom m tm ikacyi,  
z pow odu naydujących  się w tam ty ch  G u b e rn i ­
ach  D óbr S en a to ra  Ogińskiego, dla w yznacze­
n ia  i z tam tąd  C złonków  do złożenia potrzebne* 
go K om ple tu ,  O  p rzeznaczen ie  dla tychże U* 
rzęd n ik ó w , K a u ce ila ry i  i K o m o rn ik ó w  nay- 
oszczędnieyszych  Solaryów . O  zakreślenie ter*  
m io u  na  zjazd tego Sądu niezwłocznego. O  
w yjęc ie  w szys tk ich  genera ln ie ,  ze wszystkich 
Subseliów  rozpoczę tych  processow, podniesie­
n ie  p rzew ied z io n y ch  gdziekolwiek stannych  
lub zaocznych  konw ikcyów , i  w yexekw ow a- 
nych  za o n em i T rad y cy ó w , pod obowiązkiem 
zdan ia  z zapossydow anych fo lw arków  ścisłey 
kalku lacy i,  O  za trzy m an ie  sku tków  e tiam  o- 
cze-wistych D e k re tó w , i odesłanie cnych  po je- 
dnoczasow ą ra z e m  z dalszemi w spó łw ierzycie-  
lam i satysfakcyą do w yznaczyć sięvmającego 
S ądu , O  zas trzeżen ie ,  aby  m im o w yznaczony, 
n ik t  odtąd , do żadnego innego Żału jącego  O- 
gińskiego pozyw ać Sądu  i D e k re tó w  na nim 
zyskiw ać, pod karam i sp rzec iw ieó s tw a  nie w a ­
żył się, O  zos taw ien ie  w olności po zw an ia  i Se­
n a to ro w i  O gińsk iem u do tegoż Sądu, k to  bę­
dzie, d la  pom nożenia  Massy funduszów, lu b  z ja­
k ichko lw iek  w ykryć  się poźniey m ogących o- 
koliczności po trzeb n y m , O  rozciągniem e na 
n ies taw ających  ry g o ru  p ra w a ,  i generalney na 
w szystk ich  tak  pozw anych , jako i pozw ać się 
mogących, jeśliby s taw ać  n ie  chcieli, amissyi.
0  p rzep isan ie  regu ł dla Wyznaczyć się mające^ 
go Sądu , s tosow nych  do n a tu ry  S p raw y  i za­
szłych  N ayw yźszych  U kazów , a m ianow icie: 
Co do naznaczen ia  A dm iais tracy i Dóbr, aby ta, 
oddana była, jednem u z K red y  to rów , odpo­
w iedź dos ta teczną  m ającem u, a choćby i ustroń* 
n e m u  O b y w a te lo w i  z pełną  będącem u ewikcyą* 
pod obow iązk iem  op łacan ia  regu la rnego  S k a r ­
bow ych  należności, u t rz y m a n ia  samego Sądu,
1 późniey zdan ia  p rzed  ty m że  Sądem  przyzw oi­
tego  ra ch u n k u ,  O  przeznaczen ie  z in t r a t  do 
K assy  A d m in is tra to rsk iey  w chodzących, na su- 
s ten tac y ą  samego D e b ito ra ,  jego familii, i po* 
sługi, ta k  go tow ych  pien iędzy , jako i wszelkich 
p ro d u k tó w  w p ro p o rcy i  jego dostoyności, i po­
t rze b o m  życia odpow iedn iey , tu d z ież  na o p ła ­
tę  A d w o k a ta  do o b ro n y  M assy uży tego , jego 
m an u a lis tó w , i m ieyscow ego A rch iw is ty ,  O  na­
kazan ie  sp o rząd zen ia  Jm yentacy i Dóbr, i do­
rę cze n ia  oney  A dm in is tracy i w yznaczyć się ma- 
j$ccy* O  w yznaczen ie  K o m o rn ik ó w  dla zw ere -  
f ikow an ia  M ap p  daw nych , circa funda riayaują- 
cych się, O  zobw iązan ie  wszystkich  K re d y to -  
r ó w  i pretensor.ów do ko m p o rtacy i  S k ry p tó w  i 
w sze lk ich  ich  dow odow , za  k tó rem i sw ojey  n a ­
leżności dochodzić mogą, jakow ą z sw ojey s t ro ­
ny  spełnić  i  D e b ito r  Ż a łu jący  Ogiński w  celu 
w yśw iecen ia  m assy funduszów na satysfakcyą 
W ie rz y c ie l i  oddających się ośw iadcza, O  p rz e ­
znaczen ie  A k tów , z kim  i jakie będą po trzebne  
w s a m e y  zaś oczew is tey  rozprawie ."  O  zacho­
w an ie  się l i te ra lne^  ta k  w  rekognicy i sum m  
K re d y  lo r  skich, jako  i iokacyi o n y ch ,  podług

1 Щ0'Ѵ2

O  uczynienie S zacunku  ziem i stosownego doh 
jey g a tunku , pozycyi mieysca, Ptjiast hancJlo.
w ych, i R zek  sp ław nych , W reszc ie  o dopełnię. e,| 
n ie  tego wszystkiego, co z porządku p raw a i 1 3
n a tu ry  samey sp ra w y  w ypadać będzie, zacho- 
w ując sobie przy zaw o łam u  oney, poprawie, 
n ie  się na tóm  pozw ie ,  lub  (jeśli będzie po-
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trzeba) przyn iesien ie  w Im ien iu  M ONARSZYM  
udzielney p ro żb y  w p rzedm io tach  także stoso­
w nych  do zayść mającey Remissy.

R o k u  1824 M iesiąca N o w e m b ra  D nia  
Ja  W o ź n y  niźey podpisany zeznaję, iź tego Po­
z w u  A uten tycznego  kopiie, zgodne co do sło­
w a, z in s tan c y i  JO ,  M icha ła  z K oz ie lska  Ogiń­
skiego taynego S ow ie tn ika  S en a to ra  Państwa 
i K a w a le ra  w ielu  O rd e ró w  p rzed  Sąd Główny 
-sgo D e p ar t .  L itew sk iego  W ileńsk iego  wynie- 
sionego, w dniu 10 gbra, iedną JP ,  Pawłów 
Rostkow skiem ti P isa rzow i Ziem. p t tu  Sieńskie- 
go w F o lw a rk u  Kluczkach; 2gą W ielebnem u 0 
Jmci Xiędzu G abryelow i M orozow iczow i w 
h o lw a rk u  Хаѵѵегоѵѵіе; 3 cią<- A dam ow i Ż u k o ­
wskiemu w m iasteczku Biały mężach; 4 tą W , 
P io tro w i Scible C h o rąż em u ,  w dniu  i.i.-gbra, 
5 tą Tanowi T ro janow skiem u D ok torow i; 6Ц  
X X - K a rm eli to m  Białynickim; 7 nią Józefowu 
L ip ińsk iem u  w F o lw a rk u  Poczopku; 8m ą Jano 
wi M alczew skiem u P aro ch o w i Rudzińskiem u 
W K u d z in ie  • g tą  S tarozakon: M ichelow i K u ­
pcowi 1 Gildy w H ołow czynie ;  lo tą  O pieku­
now i Jęczew sk ich  W . B aszczyńskiem u Sędzie­
m u w Sw ieciłow icżach; wszystkim  oczewisto 
w  rę ce  w powiecie M ohylew sk im  podałem ; w !f 
dniu  12 g b ra ,  l i s t ą  JP .  Z aw ileysk iem u  Poczt- 
m eystrow i;  l s s t ą  S ław e tn em u  K u p c o w i  Pu- 
szkarew ieżow i; a iSstą , S ta ro zak o n n em u  K u ­
pcowi iszey  Gildy Iszerow i w M ieście  Guber- 
skim M ohy lew ie  toż oczew is to  w ręce podałem; 
o term in ie  s taw an ia  przed Sądem  Głównym 
W ileń sk im  L itew sk im  zapow iedziałem . Datt. 
jako wyżey P io t r  P ie tk iew icz  W o ź n y  Ziemski 
p t t t  M ohylewskiego.

R o k u  1824 mca g b ra  12 dnia Na Urzę­
dzie JE G O  J M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Z iem skim  pttti  M ohylew skiego: s taw ając  oso­
biście W o źn y  w yżey  pow iedziany , k w i t  swóy 
R elacy in y  podanego pozw u  us tn ie  zezna ł .

M ichał G ozdaw a Boczkowski P isa rz  Są­
dów  Ziem skich p t tu  M ohylew skiego.

Jes t  w X ięg ach  świadczę W in ce n ty  P or­
czyński Sądów  Ziem. p t tu  MohyleWs. Regent

R o k u  1З25 Jarm ar. i 5 dnia T a k o w y  Po­
ze w  A u ten ty czn y  w yniesiony  z In s taucy i  JO X  
S en a to ra  Ogińskiego po jego K re d y to ro w  Re- 
Uakcyia K u r y e r a  L it tgo  do G aze ty  um ieścił  
może, Świadczę 
to n i  P o m arn ack i
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Sędzia G rodz : W ileń sk i  An

1 Z a  R o zk azem  J ego I mperatorskieyM ości 
W y p is  z xiąg Z iem skich  p tu  O strogskit ego 
R o k u  1824 miesiąca maja 1 dnia. P r  tec 

ak tam i Z iem skiem i G uhern ii  W^ołyńskiey j 10 
w ia tu  Ostrogskiego, i p rzedem ną K a ro lem  K r  i 
jew skim  R ejen tem  przysięg łym  ak t  tychż 
s taw iąc  się obecnie W o ź n y  p o w ia tu  O stróg  
skiego Ur. Jan  M ilewski dobrow olnie zeznał 
iz ro k u  m iesiąca i dn ia  na ak tc ie  w yrażonych  
p rz y p o zw o w , au ten ty czn ie  sporządzonych  i w 
myśl N a jw y ższeg o  M onarszego  U kazu  roku
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r 1821 dnia e 4 now em bra  w C arsk im  S ie le k o n -  
g l in o w an eg o ,  p u n k te m  zaś 43 , że konkurso­
we dzieła r«a p ros tym  pap ie rze  z ła tw iać  się 

] powinny, przep isu jącego , oa tąk o w y m źe  pap ie -  
u rze przy p ieczęci i podpisie R e jen ta  Z iem sk ie -  

a i go Ostrogskiego u pow ażn ionych  w liczbie dw a, 
w następne rozw iózł  m ie jsca .  P ie rw sz y  do 
dóbr wsi S z p a n o w a , d ru g i  do K a n ce lla ry i  

yEiemskiey R ó w ie ń s k ie j  , i tam  one jeden na 
Ekonomii po łożył,  drugi na scienie R ó w ie ń s k ie j  

.Z iemskiej K a n ce lla ry i  zaw iesił ,  p isane w n a ­
stępującej osnow ie: A L E X A N D E R  P ie rw sz y  z 
Bozey Ł ask i  I M P E R A T O R  C ałą Rossyą Sa­
mów ładną ćy etc . ,  etc.,  e tc .  JO św iec o n em u  X ię -  
ej u  M ichałowi R ad z iw ił ło w i P. W .  P .  K .  dóbr 
.Klucza S z p an o w sk ie g o , u k tó rego  W ,  swego 
.imienia Iw aszk iew icz  Szam bellan będąc pełno- • 
mócnikiem życie swe zakończył i ro z m a ite  r u ­
chomości pozostaw ił  dziedzicowi. T udzież  swo­
ich im ion  i p rzezw isk  sucessorom  tegoż W .  
Iwaszkiewicza podług dow odow  do zapłacenia 
summy czerw onych  z ło tych 6oo z p rocen tem  
od dnia 16 lip ca i8ą 8 liczyć się pow innym , na 

^rzecz masy w ierzycie lsk iey  niegdy W . Jana 
Kłosowskiego o b ow iązanym  i zw rócić  Błam 

- Taniakow w konieczności zostającym , W  W . i 
№  ‘Janow i A n tuz insk iem u  o czer. zł. 12, swe-
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go im ienia  P o lo w i by łem u  w  K lu cz u  Międze 
rzyskirn K o m issa rzo w i o czer. zł. 5o, podobnież 
swego im ien ia  K ań sk iem u  o d uka tów  5o. Jo ­
a n n i e  H ing land  o czer. zł. 12, Jakóbow i P e r ­
kow skiem u o czer. zł. 8 , swoich im ion M am  
kiewiczow: lub jego sukcessorom gdziekolwiek

iaydującym się o czer. zł. 1 00 ,  C zerkask ie  
mu o czer. zł. 10, Jdanyskiew iczow i lub  jego 
sukcessorom o czer. zł. 8 , W .  W in c e n te m u  
Lisieckiemu В. P . W .  o czer. zł. 9 $ ,  W  W .  
W alen tem u W asy łew sk iem u  o z ło tych  З00О 
srebrnych , Adariiowi S teck iem u o z ło tych  y3 ô  

^Józefowi Iż y ck iem u  w H o ry szo w ie  p rz e b y w a ­
jącemu o sum m ę z ło tych  sreb. 7200, z Cessyi 

2 od kupca B au m a  na osobę niegdy W .  Jan a  K ło ­
sowskiego zro b io n ey  w ynika jącą  S ta r .  W ig d o -  
rowi N a th an so n o w i bądź jego sukcessorom  o 
summę ta la ró w  1080 czyli z ło tych  648o, z  
skryptu kupcow i S za rk w eb e rk o w i  w ydanego, 

,a tem uż niegdy W .  Jan o w i K ło so w sk iem u  cedo­
wanego. W sz y s tk im  zaś niegdy W .  Jan a  K ło ­
sowskiego deb ito rom , z osób, dóbr,  sum m  i  w sze­
lakich ruchom ości po zw an y m  przy k azu jem y ,  
abyście W  W . p rzed  Sądem  Z iazd o w y m  ro z ­
biór fo r tuny  niegdy W .  Jan a  K łosow skiego  na 
gruncie wsi N ara jo w k i z ła tw ia jący m  , w  ten  
5?aa gdy n in ieyszy  edyk ta lny  p o ze w  n a  Sile 
N a jw yższych  M onarszych  U kazów , p ie rw sze -  
,?° r °ku 1 8 14 dnia 22 m a j a , d rug iego  182З 
"oku dnia 3 ci k w ie tn ia  posrzedn ic tw em  G a -  
tetnych p u b l ik a c j i  ob jaw ionym  zostan ie  , a 
po dopełn ien iu  tego p re te n sy e  sum m ow e w  
M * ie  ro zb io ro w y m  o sk u teczn ą  sa tyfakcyą 
Rodniesionemi zos taną ,  w  osobach sw oich, lub  
aikcessorskich, a choćby i p rzez  u m o co w an y ch  
jaw ili  się, na p r a w n e  w ezw an ie  W  W . L eo n a  

1 Kłosowskiego m a ją tk u  konkursow i uległego 
biedzi ca, oraz F ran c isz k a  G rocholskiego i Jó -  
efa (Ł ow ieck iego  t e y ż e  f o r tu n y , p ośredn ic t-  
'em w y b o ru  w ierzycie lsk iego  i p o tw ie rd z en ia  
ądowego massy k re d y to rsk ie y  ad m in is tra to ró w  
ovvodow, k tó rzy  sk łan ia jąc  się do p ra w a  s p ra ­

wiedliwości i dowodoW , W  W . pozyw ają  oto: 
у odbyta  dziedz icem  w.si N a ra jo w k i  p r z y ­

sięgła k o m p o rtacy a  to  odkryw a, iż W W .  wyŹ 
po szczegółach w zm iankow ane sum  my bydź d łu -  
źnem i niegdy W .  Janow i K łosow sk iem u  p o ­
zostaliście i w życiu  onego zaspokojenia n ie -  
w у rai e r  żyliście. T e n  zaś fundusz w yrok iem  
Sądu z jazdow ego rozb io row ego  ro zs trząsn io n y  i 
zdecydow any, puyść w in ien  i za rachow ać  się u o 
ogolney massy. O w oź iżby to  za sk n teczh ien ie  
sw oje odebrało , W  W . ninieyszem  pozw em  p o ­
ra Janowa nych  do jaw ien ia  si^ w ziezdzie k o n ­
ku rso w y m  i atfceiitowania p rzez  szczegóły o 
w p ro w ad zać  się m ianych  ka thegory i,  ponaglił-  
szy , jakie sum m y p rz ez  w y ro k  S ądow niczy  
p rzyznanem i z o s t a n ą , tak o w e  w ra z  z p ro c en ­
tem  u kaźnym  po m o m en t  satysfakcyi liczyć się 
p o w in n y m , do rąk  adm in is tracy i  w ierzycie lsk iey  
i za jey kw itam i zapłacić kazać. JO K ięc ia  M i ­
chała  R ad z iw ił ła  do  p rz y trzy m an ia  wszelkich 
ruchom ośc i  W . S zam bellana  Iw a szk iew ic za  z 
k tó ry ch  dziedzic i ad m iu is tfa to ro w ie  satysfakcyi 
poszuku ją  , i n iew y d aw an ia  onych  zgłosić się 
po spadek m ogącym  sukcessorom  potąd, pokąd 
zaspokojen ie m n ie j s z y m  ed y k ta ln y m  pozw em  
dia m assy W .  Jan a  K łosow skiego  nie w y n ik a  
zobow iązać, i w reście  kathfcgorye t e  gdyby się k to  
m e jaw ił  choćby zaocznie rostrzygnąć. P r z y p o ­
zw an i za ty m  s taw c ie  się. P isań  w  O stro g u  dn ia  
i 4 ap ry la  18 з 4  roku . U kładał te n  p rz y p o z e w  
P ro k u ra to r  massy ro zb io ro w ey  S tan is ław  R ó ­
życki. Z ez n a ł  Jan  M ilew ski W o ź n y  p o w ia tu  
O s tro g sk ieg o , z k tó ry ch  x iąg  i ten  w ypis  pod 
pieczęcią Ziem ską p o w ia tu  O strogskiego wydaję 
(M. P.) R e je n t  Z iem ski p o w ia tu  O strogskiego  
K a ro l  K ra jew sk i .

C zy ta łem  Jan  Jab łoński.
W o ln o  d ru k o w ać  , z tym  ob jaw ien iem  

w szystkim  ty m  pozw em  po w o łan y m  d eb i to ró m  
(oprócz W .  A dam a Steckiego p rzec iw ko  k tó ­
re m u  k a teg o ry a  już ro zw iązan a  zos ta ła ;  i i  
czas s taw ien ia  się onym  i u sp raw ied liw ien ia  
na  ziezdzie te ra z  t u  t rw a jący m , do dnia 1 l u ­
tego ro k u  idącego oznaczony, pod rygorem  za -  
oczności, co dla w iadom ości onych podaje się. 
D an  na  sessyi rozb io row ey  w e wsi N a ra jo w ce  
ro k u  i 8 a 5 dn ia  7 stycznia .

Podsędek Ziemski powiatu Ostrogskiego 
Ignacy Kotkowski.

l .  O p iek a  Szlachecka  p o w ia tu  G ro d z ień ­
skiego w  celu  uzyskan ia  skarbow ey  zaległości, 
n a  m ają tku  lennym  Ł an iew iczach  W . Józefa’ 
T a rn aw ieck ieg o  liczącey śię* w pow iecie G r o ­
dzieńskim  o m il cz te ry  od m iasta  g u b e rsk ie -  
go G ro d n a  , nad rzekam i N iem nem  i Swisło* 
czą położonym  , w edle  now o sporządzonego  
in w e n ta rz a  dusz płci m ęzkiey  4 4 , źeńskiey  
35 , g ru n tu  orom ego w e t rz y  zm iany  m orgow  
268, sianoźęci na  fu r  ioo, ogrod w a rzy w n y  , t  
zabudow an ia  dw ornego: dom  m ieszkalny, g u m ­
no , oborę  , m agazyn  , i sklep , o raz  k ąrczm ę, 
zaw iera jącym  • pos tanow iła  ony wypuścić w  
trzy le tn ią  a ren d o w ą  possesyą więcey dającemu- 
N a jakow y cel naznaczyw szy  do licy tacyi лѵ 
Izb ie  swojey odbyć się m a jąc e j  t rzy  poudzieL  
ne  t e r m i n a , jako t o : iszy  19 m a r c a , 2gi ago, 
i 5ci i 5 kw ie tn ia  ro k u  idącego , w szys tk ich  
życzących  uczęstn iczyć  w  teyże l i c y ta c y i , d a  
s taw ien ia  się w  Izb ie  O piek i n in i e j s z e j  z p ra -  
w n em i ew ikeyam i, zaprasza; gdzie o szczegó­
le  w ćm  op isan iu  m ają tku  , zn a jd u ją ceg o  się w  
on em  zabudow an ia  , na leżnych  w ło śc ia n , i a
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cenie , d o s ta tec zn ą  p o w e zm ą  wiadomość. D a t  
G ro d n o  i 8 s b  dn ia  12 stycznia . ,

P e łn iący  czynność M arsza łka  C horąży  
Z iem ski i K a w a le r  K aro l  M azew ski.

A n ton i  Bórzęcki Sędzia  Ziemski.
Jan  B ara n o w sk i  Sędzia Ziemski. ( 

S e k re ta rz  Szlachecki p t u  G rodzieńskiego 
Jac y n t  Lebedz.

dw abnych  15 s z to k ;  ręk aw iczek  zamszowych 
m ęzkich  2 pary ; chustek  baw ełn icznycb  fran- 
cuzk ich  5 sztuk; m a te ry i  jed w a b n e j  jednoko­
l o r o w e j  g ładkiey 4 sztuki]<£ó'9£| arszynów

1 K.onsystorz Jen e ra ln y  duchow ny R z y m ­
sko-K ato lick i Ł ac iń sk i  Ł u c k i  , mając sp raw ę  
n a  pow ódz tw o  W .  K a ro la  D e la tr e  o ro z t r z y -  
gnienie sz luhów  m ałżeńskich, z W .  M ayanną  
z M aruszew sk ich  z a w a r ty c h ,  z p rzyczyn  bądo- 
w n ie  pojaśnić się mających , do Sądu swego 
w p ro w ad zo n ą ,  k tó ra to  W ,  M ary an n a  z M a r u ­
szew sk ich  W .  K a ro la  D e la tre  m ałżonka p rzez  
G a z e ty  K u r y  e ra  L i te w sk ie g o ,  rów nie  przez  
G a ze ty  In w a l id a  Buskiego w zyw ana b y ł a ,  s- 
i e b y  w  Sądzie tego K o n sy s lo rza  na dzień  7 m y 
s ty czn ia  r .  b .  osobiście, lub  p rzez  swego u m o ­
cow anego s taw iła  się. i obrony  z s trony  swojey 
jeśli m a ja k o w e ,  z ło ży ła ,  z z a s trzeż en iem ,  11 
n a  p rzy p ad ek  n ies taw ien ia  się teyze, Konsy* 
s to rz  na zaoczność w pom ienioney spraw іе po­
s tęp o w a ć  będzie. A ponieważ W .  M ary an n a  
D e la tre  pozw ana, ani p rzez  sieb ie ,  ą m  przez  
u m o cow anego  na te rm in ie  w  dniu  7  stycznia
r.  t. p rzy p ad ły m  n ies taw iła  się , 1 zadney od­
p ow iedz i  w  spraw ie  n iezłoży ła  ; p rz e to  K o n -  
systorz  postępując daley w tóy sp raw ie  stoso­
w n ie  do p rzep isu  p r a w a ,  l is t  napom m alny  po 
te ż  W .  M ery an n ą  D e la tre  w ydać postanowił, e 
t e rm in e m  s taw ien ia  się w tym  Kofisystorzu na 
dn iu  6tyrn  raca lu tego r. b., na jakow ym  te rm i­
n ie  jeśliby osobiście lub  p rzez  um ocow anego 
.swego n ies taw iła  się , K onsys to rz  m ezw aźająe  
Діа iey u p ó r  i n ies taw ien ie  się, p rzys tąp i  do o- 
sądzenia osta tecznego wyż pom ienioney sp ra ­
w y . D n ia  10 s tyczn ia  i 825 roku.

Assesor X .  M. K rzyżanow sk i K. K . Ł .
S e k re ta rz  A lexander  Pomazański.

G ubersk i  S e k re ta rz  M ichał K a rw a t .

5 . Od L i tew sk o  G rodzieńskiego G u b e rn  
alnego R ząd u  ogłasza się, iż w niem na dos t  
w ę  "dla m ia s t :  S łoni m a , N o w o g ró d k a ,  Lid} 
Brześcia , W o łk o w y sk a  i K o b r y n i a , aresztant- 
skiey odzieży i o b u w ia  , odbyw ać się będzie 
dnia i5  m arca  terażn ieyszego  ro k u  ta rg .  1 > .  
kow ą dostaw ę życzący w ziąć  na siebie na czas 
d w ó le tn i , zechcą przybyć na oznaczony dzień 
z ew ikcyam i, na  każde m iasto  po tysiąc  r u b l i ' 
assygn. D n ia  8 stycznia  1826 roku .

S ek re ta rz  P io tr L udochow ski.

1P

2 Prze jeżdżając  do G u b e rn i i  W ołyńskiey  
przez miasto W ilno ,  p ew n a  obyw ate lka  z W ar-  
szawy, będąc zm uszoną dla słabości córk i za­
bawić tu  przez niejaki czas, donosi P rze św ie t-  
ney  Publiczności, że m a n iek tó re  rzeczy fabryk 
k ra jo w y c h ,  k tó re  może ustąpić za pom ierną 
cenę, jeśliby sobie k to  życzył takow e nabydź 
uda  się na  ulicę wielką do dom u M ichela  N. 
271. T a k ż e  kocz i cz tery  konie są do p rzę-  
dania, L u d w ik  Gklecewski.

2. O św iadczenie  imieniem S tar. C hław ny 
W olfsona m ieszkańca  W i le ń  czyni się w r z e ­
czy następriey  i o t o :  iż co  żałcy* m ia ł  na ukazi- 
ciula Wydany od S tar. Sym sona A l^sm ow ieża ,

О зШ іа с  
4 stycznia. 
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Josiela T ob iasza  Sukheym a i  Eliasza Natana tleli

1 N a  trakc ie  z K o w n a  d o R o s ie ń  i 4 s ty ­
czn ia  i 8 25 , W J P .  A m iia z B ochdanow iczpw  
N iem czew sk a  Proff.  zgubiła  oblig na  rub . er. 
,0 0 0  , z ew ikcyą  n a  B ochdanow i w pow iec ie  
R o s ień sk im  od W  W J P P .  Z enona  K a p .t .  A r -  
ty le r .  i A lex a n d ra  Sądź. Ziem. Rosien . ł ioch -  
danow iczow  braci w ydany. K-toby więc ony 
zna laz ł ,  u p ra sza  się adresow ać ony do rąk  w ła ­
ścicie lk i W K o w n ie  m ieszkającey z up ew n ien iem  
nagrody . _____

w o l i  1 ?

K o n c e r t  A m a t o r s k i .
A m ato ro w ie  łączn ie  z A ry s ta m i,  nadochod  

k ilku  osob pozosta łych  z A n tre p ry zy  n ierniec- 
k i e y ,  dadzą konce rt  w  T e a t r z e  w przyszłą  so­
b o tę  d n ia  24 stycznia. Szczegóły k o n ce r tu  
ogłoszone będą afiszami. B ile tów  dostać m o ­
żn a  w  X ię g a rn i  P. Zaw adzkiego .

k o m pan is tow  Banku, jednego za drugiego ręczą  
dych się, na  rub li  srebnych  2 563 kop. 58 wy­
dany  wexel, z jakowego Śymson A b ram ow icz  o- 
p łac ił  ża łm u ru b .  s reb rn y ch  563 • kop" 58 co 
w ła sn ą  źałgo r ę k ą  zosta ło  na  w exlu  zaadnotowa- 
hem . T a k o w y  w exel  w roku  1819 prze tłum a­
czy w szy  z języka  niemieckiego na. polski , oddał 
ża łcy  dnia 00 junii do ak t  Z iem sk ich  W ileń .  i 
oczekiw ał sk u tk u  w dalsZey opłacie , t y m  cza­
sem niewiadomo jakim przypadkiem  ta k o w y  we- 
xel W oryginale zaginął; ab y  p rze to  n ik t  korzy­
s tać  z onego nife pow ażył się, i jeżeliby k to  zna- 
lazł, aby  żał. pow rócił  , p rzez  n in ieysze uprasza 
oświadczenie i one do G aze ty  K u ry  era L ite  w. 
zamieszcza. D a t t  w  W iln ie  1826  roku  januaryi 
9 dnia. * Chlaw na Wolfsoffl

Roku 1825 m ca  jan u a ry i  r o d n i a  przed ak- 
tam i Z iem . p tu  W i le ń .  s taw ając  osobiście Cliła* 
w n a  W o lfso n  ninieysze oświadczenie w pisać dd 
p ro to łu  podał i one w t y m i e  p ro toku le  własno 
ręczn ie  podpisał ^

P rz y ją łe m  Jan  Ż ienkew icz  R ejen t  i Kawaler 
1826  mca january i  10 dnia ta k o w e  o św iad l  Ktb\ 

ozenie że umieszczone bydź może do G azet Ku-1  ̂ aj' 
r y e ra  L ite  w. poświadczam  M a U m s Z  SeybultRoma- acz° 
now icz  Sędzia Ziem . p tu  W ile ń .
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3. Na ulicy Zamkowej w dl 
mu Jmc Pana Klukowskiego na*

w
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P r z e d a ż  T o w a r o w .
k 2 O d  W i le ń s k ie j  T a m a ź n i  ogłasza się, iż przy  
n iey  w dn iu  19 t e ra ź n ie j s z e g o  miesiąca będą się 
p rzed aw ać  z publicznego ta rg u  następujące skon­
f iskow ane t o w a r y :  podw iązek  kob iecych  je ­
dw abnych  ze sp rzążkam i 3 p a ry ,  chustek  je-

przeciw Kardynalii, znajduje sif4
° ---rsowl wdo przedania piwo Szczor 

skie w butelkach korkowanych 
butelka po grobzy 2 5.

Nisel Abramowicz.
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